Piątek, 2 Lutego 1912. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


9. Biuletyn. 

Ogólny stan Jego Ces, i Król. Wyso- 
kości Najd. Arcyksięcia Józefa jest zado- 
walający. 

Przyjmowanie pokarmów dobre. 

Ciepłota 36*7, puls 84. 

Biuletyny lekarskie aż do dalszego za- 
rządzenia nie będą wydawane. 

Budapeszt, dnia 30 stycznia 1912. 

Profesor dr. Herczel w. r. 
Profesor dr. bar. Korányi w. r. 
Dr. Czyzewsky w. r. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowałe oficyałami podatko- 
wymi w X. klasie rangi asystentów podatko- 
wych: Zdzisława Klterlei na, Włodzimie- 
rza Kozankiewicza, Henryka Andlera, 
Aleksandra Nosievita, Leopolda Pełza, 
Bazylego Stelmacha, Eugeniusza Koby- 
lańskiego, Abrahama Zeimera, Józefa 
Stachnika, Michała Bogdanowicza. 
Dymitra Osadezuka, Piotra Kubatka, 
Chaima Taffeta, Stefana Kopciuka, Ja- 
na Rarogiewicza, Aloizego Skliwę, Cy- 
ryla Persowskiego. Franciszka Sehel- 
lera, Wojciecha Cwyn ara, Dyonizego K o- 
rytowskiego, Aleksandra Klinga, Roma- 
na Stope, Feliks. Lewickiego, Adama 
Tarnawskiego, Włodzimierza Hładkiego, 
Leopolda Przewożniczka, Jana Grabow- 
skiego, Tomasza Koguta, Maksymiliana 
Siessa, Jana Majera, Kaspra Pakosa, 
Grzegorza (elewicza, Zygmunta Marusz- 
czaka, Artura Buczmę, Władysława Ziar- 
kiewicza, Ignacego Śledzińskiego, 
Jana Rychlickiego, Kazimierza Arzta. 
Stanisława Urzędowskiego, Andrzeja 


Stabrawę, Michała Malinowskiego, 
Leszczyńskiego, 


'Teodozego Aloizego 


TADEUSZ JAROSZYŃSKI. 


WIELKIERZE. 


POWIEŚĆ. 


ama n 


HI. 
(Ciąg dalszy). 


K'rzeczy to ludzie starego wieku powia- 
dali: licho nabytego trzeci dziedzie nie po- 
Żywie. ||. 2MR 

Oj nie pożywie, widno, trzeci dziedzic 
majętności Hanowych, boć już w dzieciach 
dopust boski, a sprawiedliwe za chciwość do- 
mowego łakomstwa karanie nastało. A. wźdy 
dla dzieci onych miłych, dla dziedziców krwie 
swojej rodzonej zabiegał, a kłopotał się pan 
Malcher Han, iżby im fortunkę nie ladzjaką, 
a od tego znamienitość i zachowanie przy- 
stojne w społeczności ostawił, Nadewszystko 
bowiem ów stary kupiec lwowski ufność miał 
w słusznem złocie, w bogatej kupji i weale 
w obfitości doczesnej, więc cnotę nizacz so- 
bie ważył i jako ten wiatr, co wieje, sza- 
cował. 

— By, on konsul — mówił — czy sam 
burmistrz wielmożny, by pan jasny i senator 
Rzeczypospolitej, gębę za kopę przedajną ma, 
i. wierę, nie łacno najdziesz karacenę, której 
złota szwejca nie przebodzie. 

— Złoto — prawi —-nie ma smaku, 


Z Z AZ Z OO NOE WETO W EZ ee 


stworza Sawy w Krainie na przestrzeni 149'1 


Jankiewicza, 


PPORUWECZŁA 
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miesieczny do Guzżety Lwowskiej, otrzymują cmos 


Mikołaja Hawryłowa, | uwagę. Na poszczególnych kartach liczbami 


Michała Sahajdaka, Włodzimierza Zder- | porządkowemi opatrzonych, mieszczą się ró- 


kowskiego, Ludwika Rapackiego. Ea- 
zimierza Kurdziela, Józefa Terleckie- 
go, Bazylego Winniekiego, Zygmunta 
Sabramowicza, Jana Przybylskiego, 
Władysława Bienieka, Teodora Uholev- 
kę i Kazimierza Buszyjńskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 lutego. 


Mustryacki kataster sit wodnych. 


POPPE 93 


Austryackie Ministerstwo robót publi- 
cznych wydało świeżo trzeci zeszyt austrya- 
ckiego katastru sił wodnych, obejmujący 
przestrzeń wodną około 530 kim. długości, 
na co składają się rzeki Inn, Salzach, Traun, 
Aniza, Drawa, Sawa, Ren, Adyga i Dniestr. 

Podnieść należy przedewszystkiam, że 
w owym trzecim zeszycie także części prze- 


klm. i przestworza Dniestru w Galieyi na 
przestrzeni 11489 klm. znalazły uwzgłędnie- 
nie. Tak więc kataster objął obecnie także 
niealpejskie przestworza. To rozszerzenie ma 
pójść w następnych zeszytach jeszcze dalej, 
a byłoby ze względu zwłaszcza na przestwo- 
rze Dniestru rzeczą pożądaną, iżby przyspie- 
szone zostało wydanie katastru. Na razie 
okazać się mają w najbliższej przyszłości kar- 
ty katastru sił wodnych, wyzyskiwanych w 
przestworzu rzeki Drawy w Karyntyi. z wie- 
In względów zasługujące na uwagę. Wstępne 
prace do tych kart są już w toku. 

Karty odnoszące sie do biegu wód w 
Galicyi i Czechach, wydane zostaną z obja- 
śnieniami także w języku polskim i czeskim. 

Co do urządzenia katastru zauważyć na- 
leży, co następuje: Każda z kart katastral- 
nych pomieszezonych luźnie w zeszycie, za- 
wiera szkie i opis danej cząstki przestworza, 
dalej ogólne objaśnienia co do stosunków sił 
wodnych, wreszcie w formie tabeli graficzne 
przedstawienie profilu długości, mas odpły- 
wowych i sił wodnych przestrzeni wziętej na 


ni woni, toż tako tego piszą, jak kto złotem 
dzwoni. 

Nie baczył ano pan Malcher, azali nie 
śmierdzi ów dukat, czy grosz, czy denar, ma- 
leńki, co nim lichwę od drugich wybierał, 
bo, prawdę rzekąc, parać się tem nie hydził 
i z brata, czy swata imteres wysoki darł bez 
pomiarkowania. Nie gardził fantem nicbądź 
jakim i dając zań kopę, liczył sobie, jak mó- 
wi? „nagrodę“, a czyście lichwa to była i 
solona, bo zasię pięćdziesiąt ze sta i więcej 
brał z potrzebnego, okiem nie mrugnąwszy. 
A nieśli się do Malchra z fantami i szlachta 
i magnaci i cechy i bractwa, a ducbowni i 
rycerstwo, Zydy, Szoty, Cyganie, Ormianie i 
wszelakie ubóstwo mizerne co, hywa, ostatni 
kopieniak z grzbieta w zastaw za kilka gro- 
szy kładą. 

Nie gardził też groszem, bo mówi: 
głupi nie wie, jako grosz grosza płodząc na 
talora się zbiera, a z talera kozera, wnet i 
grzywna dowiera, 

. Toż wrychle i kamieniczkę na lali- 
ckiem miał zacna, i w skrzyniach złota, sre- 
bra drogich kamieni i tkanin co prze- 
dniejszych niemało i bogaczem był między 
lwowskie kupce znacznym, 

Wszelako nie zrazu do bogactwa, a 
chudoby chędogiej przyszedł, nie po ojcach 
bowiem majętności gotowe wziął, nie do dy- 
miącej misy za stołem zasiadł, ale twardo i 
sękowato dorabiał od małego. 

Ojciec jego burkarzem był i na przed- 
mieściu siedział, kędy kupa dziecisków, co 
je był spłodził dotychmiast pono wszelakiem 
rzemiosłem się bawi. Jeno syna tego, jako 


wnież odpowiednie określenia hydrograficzne. 
Podobnie, jak do innych, dodano również do 
zeszytu III. indeks, uwzględniający wszystkie 
dotychczas wydane karty. Zaszła w indeksie 
tylko ta z powodu ciągłego przybywania no- 
wych kart zmiana, że podano wykaz kart 
nietylko wedle porządku chronologicznego, 
lecz także w uporządkowaniu wedle rzek, do 
których się odnoszą, Tak więc przygotowano 
owo systematyczne uporządkowanie dzieła 
zbiorowego, które przewidziane już i zazna- 
czone zostażo przez podanie w nagłówku ka- 
żdej karty zaliczenie danej przestrzeni do 
przestworza rzeki, którego ona jest cząstką. 
Analogicznie do zeszytów, które już się uka- 
zały, zawiera także indeks zeszytu III suma- 
ryczne wskazówki co do najważniejszych dat 
z działu wszystkich opracowanych dotąd 
przestworzy wodnych, oprócz tego zaś suma- 
ryczne zestawienie wyniku najnowszych dat 
katastru wedle przestworzy rzecznych. 

Każdą kartę i każdy indeks nabywać 
można oddzielnie. Jako cena sprzedaży jednej 
karty ustanowiono 1 koronę, karty podwój- 
nej 2 korony, indeksu 1 koronę. Karty i in- 
deksy można za nadesłaniem należytości na- 
bywać w Centralnem Biurze hydrograficznem 
(Wiedeń, IX. Porzellangasse 55,, gdzie ró- 
wnież przyjmuje się zamówienia na całe dzie 
ło i na wszystkie indeksy. Zamawiać można 
zwykłym sposobem (osobiście, kartą poczto- 
wą, lub telefonem nr. 20.816); jeśli należy- 
tość nie została nadesłana z góry przekazem 
lub też na czek konta pocztowego nr. 841.275, 
zarządza się wysyłkę za pobraniem poczto- 
wean, 


Sprawy sejmowe, 


(Z komisyj). 


C] Komisya budżetowa załatwiła 
wczoraj na podstawie referatu p. dr. Ru- 
towskiego cały dział budżetu: subwencye 
dla zakładów i instytucyj przemysłowych, 0- 
raz stypendya, zasiłki i inne wydatki na ce- 
le przemysłowe. Komisya uchwaliła ponad 
preliminarz Wydziału krajowego: na kursa 
majsterskie więcej o 10.000 kor., dla Ligi 


Ceuy człowzeń: jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryozne i liezbowe po 30 hai, nads- 
slane po 60 Rel, za wieraz luh jego miejsce miary 
potitewej. 

Ogłoszania osób i zakładów prywainych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sakołowskiege 
we Lwowia Pasaż Hausmasna L 8. W Paryżu wy- 
tącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 25 


Wierz potitowy lub 


| Pxa de Vatsaiw. 


pomocy przemysłowej więcej o 6.000 kor., 
dla Muzeum przemysłowego we Lwowie wię- 
cej o 4.000 kor., dla Muzeum przemysłowe- 
go w Krakowie więcej o 4.000 kor., dla Burs 
rękodzielniczych więcej o 5.000 kor., dla 
bursy Dekerta we Lwowie stały zasiłek 2,250 
kor., oraz od pożyczki 25.000 kor. fundusz 
krajowy płacić ma anuitety, dla Towarzy- 
stwa im. św. Stanisława Kostki opieki nad 
terminatorami we Lwewie więcej o 250 kor. 

Następnie na podstawie referatu p. dr. 
Starzyńskiego uchwalono część budżetu, 
a mianowicie krajowe zakłady naukowe rol- 
nieze, stypendya i zasiłki na naukę rolni- 
ctwa, na podstawie zaś referatu dr. Staro- 
wieyskiego wydatki na bezpieczeństwo 
publiczne i koszta kwaterowe. 

Komisya szkolna załatwiła wczoraj 
na podstawie referatu p. dr. Halban a spra- 
wę przyznenia na r. 1912 dodatku drożyźnia- 
nego dla nauczycieli szkół ludowych. Wyso- 
kość dodatku oznaczona została w stosunku 
do poborów służbowych. Wnioski komisyi 
szkolnej przedłożone zostaną jeszcze komisyi 
budżetowej, która ze względów na potrzebę 
pokrycia tego wydatku, będzio miała głos 
stanowczy. 

Następnie przeprowadziła komisya ogól- 
na dyskusyę informacyjną nad kwestyą sta- 
łej regulacyi płac nauczycielskich, której re- 
ferentem jest p. dr. German. W sobote od- 
będzie się następne posiedzenie komisyi, na 
którem referat p. dr. Germana przyjdzie pod 
obrady. 

Na dziś zwołane zostaly posiedzenia 
komisyj: budżetowej, bankowej, gmin- 
nej, gospodarstwa krajowego i gru- 
py sutonomistów. 


Sprawy krajowe. 


(Popierumie przemyslu krajowego). 


C] Na sobotniem posiedzeniu Sejmu 
wniesie Wydział krajowy przedłożenie, obej- 
mujące sprawozdanie z czynności Wydziału 
krajowego i komisyi krajowej dla spraw prze- 
mysłowych w zakresie popierania przemysłu 
krajowego i rękodzieł za czas od 1 sierpnia 
1910 do 31 października 1911. Przedłożenie 
to, obejmujące 87 stronie druku, przedstawia 


furmanami Alembekowymi i na Wołoszę i | kie i płynną duszę, aże dziwno, iż w tako- 


do Turezech po towar chodził i w Wenecyi 
był i po wszej Polszcze a Litwie i Rusi nie- 
mało, sługując owym patrycyuszom, wędro- 
wał. Bywał zasię gęsto w Gdańsku, Kijowie, 
w Wilnie, w Lublinie, Piotrkowie, Warsza: 
wie, ano w Krakowie, kędy mało nie do ro- 
ku na jarmark z kupią jachał. Przeznał tedy 
sekrety kupieckie, a sztychy. a podstępy 
rostrucharskie, i insze, toż dnia jednego kram, 
kędy ono szynk dzierży w rynku, u wdowy 
Grety Postrychowej kupił, prawo miejskie 
wziął i zapłacił, toż jako przódy honestus, 
tako wnet famatus we Lwowie ostał. 

Bawiąc się tedy lichwą, a kupcząc do- 
brze i dowcipnie czem się jeno dało, bo i 
małmazyę kufami z Lewantu wiódł i popioły 
od panów po lasach okolicznych brał w aren- 
dę, ano barany. woły i konie ślachcie prze- 
dawał, w pierze sowicie porastał i jużby mu 
spectabilis, mało nie dobrze przystało, ale 
się ku urzędom miejskim nie kwapił, do pa- 
trycyatu a skabinatu nie darł, o swojem je- 
no myślał, iżby okrągło było a kopiasto. 

Twardy był człowiek, nieustępliwy, nie- 
użyty. Dla ubóstwa dłoń miał ściśniętą, dla 
sąsiadów myśl nieżyczliwą. Wilkiem pra- 
wym był i wiłczą cnotą rad się cwanił przed 
drugimi, kiedy mu ową twardość a nieustę- 
pliwość wypominano. 

— Głupiś — prawi — nie zjem ja cie- 
bie, skopie, tedy ty mię scehrupasz, jeszcze 
się obliżesz. Twardego wilczyska baran nie 
uradzi, toż wolej mi wilkiem być, ni.li ba- 
ranem, 

Żył tedy jako wilk, drapieżca, którego 


że osobną zdatność od maleńkości miał, na | nie utrapienie niczyje nie ruszy. Twardy był 
kupca dał uczyć. Jakoż młody Malcher z|i zawzięty. jeno dla dzieci serce miał mięk- 


wym zdziercy tyle wdzięcznego miłowania 
być mogło. 

Dla nich to ciułał grosze, dla nich my- 
slit o zaszezytach i spłendorach w magistra- 
cie i indziej. 

— Pospolity ja człowiek — mówił — 
i pospolitym mi umrzeć, aleć dzieciskom, co 
wiedzieć, jakie się losy udać mogą, ile że 
im oprawę szczerozłota przysposobić nie za- 
mieszkałem. 

Aleć się losy dzieciom nie udały. 

Było ich'troje; Córka Krystyna i dwóch 
synów bliźniaków: Piotr i Paweł. 

Córka do hymenu nie doczekała i zmarła 
w panieńskim stanie; syn Piotr, nieledwie 
z młodzieniaszka wyrósłszy, ubóstwo ślubo- 
wał i sukienki duchowne wdział, Pozostał 
ano Pawel, k’ któremu ojciec serce swoja 
wcale obrócił, za oczko w głowie sobie wa- 
żył, i rzekłbyś duszę zań bez ochyby dać był 
gotów. 

A ladaco było z Pawła — pędziwiatr, 
lekkoduch i szaławiła. Doma miejsca nie za- 
grzał, po wszemu światu rad bąki zbijał, a 
przygód szukał niebywałych, do ojca zaś je- 
no po oporządzenie i kopkę zachodził. By- 
wało do roku go niewidno i więcej, aliści 
wróci; powiada — z Turczech, powiada — 
z Włoszech, powiada — z Niemczech. Inszym 
razem mówi: w Inderlandach byłem lub we 
Francyi, tom a tom widział, tom a tom sły- 
szał, tegom się nauczył, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


w wyczerpujący sposób cały obraz działal- 
ności na polu popierania przemysłu. 

W r. sz. 1911:12 jest ogółem 589 uzu- 
pełniających szkół przemysłowych, z tych 77 
krajowych, a 12 subwencyowanych, w czem 
14 zawodowych. a 75 typu ogólnego. Koszt 
utrzymania szkół, na etacie kraju zostających, 
wyniósł w r. 1910 kwotę 282.486 kor. 40 
hal., w czem kraj uczestniczył kwotą 105.477 
kor. 64 hal, Państwo kwotą 88.899 kor., 
wreszcie czynniki lokalne kwotą 88.559 kor. 
76 hal. 

W r. sz. 191011 było uczniów zapisa: 
nych w szkołach przemysłowych uzupełnia- 
jących 9559, klas było 297, kursa rysun- 
kowe dla absolwentów odbyły się w 6 szko- 
łach, oddziały zaś handlowe były zorganizo- 
wane w 7 szkołach. 

Szkół zawodowysh było z końcem roku 
szkolnego 191011 27 krajowych i 27 sub- 
weneyonowanych, razem 54, z czego było ko- 
szykarskich 14, koronkarskieh 5, hafciarskich 
1. tkackich 8, sukienniezych 1, kołodziejsko- 
kowalskich 4, stolarskich 2, zabawkarskich 2. 
szewskich 3, ceramicznych 2, robót kobie- 
cych 8, wreszcie dla nauk kilku rzemiosł 4. 
Frekwencya wynosiła 2260 uczniów. Koszt 
utrzymania wynosił 640.519 kor. 19 hal., w czem 
wydatek kraju 308.384 kor. 13 hal., dochody 
własne szkół 234.409 kor. 98 hal.. subwen- 
cye czynników miejscowych 17.674 kor. 13 
hal.. subwencye państwowe 88.060 kor. 

Państwowe szkoły przemysłowe zwię- 
kszyły w r. 1911 swą liczbę o szkołę prze- 
mysłu budowlanego w Jarosławiu, która 
otwarta została w październiku 1911, z po- 
czątkiem r. b. zaś ma być otwarta taka sa- 
ma szkoła państwowa w Buczsczu. 

W szkolnictwie handlowem zaszły na- 
stępujące zmiany: Akademia handlowa we 
Lwowie ma bardzo niedostateczne umieszcze- 
nie w budynku dostarczonym jej przez gmi- 
nę m. Lwowa, tak, że niema wprost miejsca 
na rozmaite kursy i działy, które gdzieindziej 
prowadzone są przy Akademiach handlowych. 
W uznaniu tych niedomagań postanowiła 
gmina miasta Lwowa dostarczyć Akademii 
nowego budynku. Ponieważ z tego tytułu 
spadnie na gminę stosunkowo znaczny koszt 
około 800.000 kor., oprócz dostarczeni» grun- 
tu, postanowił Wydział krajowy przyjść gmi- 
nie z pomocą i zaproponował Sejmowi po: 
krycie jednej trzeciej części tego wydatku w 
sumie 100 000 kor. i 

Sprawa zakładania w kraju dwuklaso- 
wych szkół handlowych pójdzie obecnie w 
szybszym tempie. Szkół takich istnieje dotąd 
w kraju zaledwie 5. Zdawało się, że Rząd 
przystąpi do zakładania takich: szkół jako 
państwowych, Ministerstwo oświaty oświad- 
czyło się jednak przeciw zakładaniu tych 
szkół, natomiast zgodziło się na popieranie 
materyalne szkół handlowych, zakładanych 
przez miejscowe czynniki, względnie przez 
kraj. Gdyby jednak inicyatywę zakładania 
tych szkół pozostawiono tylko czynnikom 
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SYRENA. 


(Pierre Daz. L'orpheline d Auteutt). 


Część druga. 


AT 


XX. 
Dalszy ciąg romansu Gerarda. 


(Ciąg dalszy). 


Tym razem Daniel d Antignac starał się 
zbadać swoją siostrzenicę, wpatrując się w nią. 

— (o znaczy to pytanie, Lucynko? 

— Odpowiedz mi prędko, wujaszku naj- 
droższy, abyśmy szybciej doszli do wyjaśnie- 
nia. Jestem pewna, że pamięć nie zrobi ci 
zawodu. 

— Przypominam sobie rzeczywiście, iż 
dwóch młodych ludzi wydobyło nas ze szcząt- 
ków samochodu.... jeden z nich odmówił wy- 
jawienia swego nazwiska... pomimo moich 
nalegań. 


— (zy mógłbyś go opisać ?... ) 

— W sposób szczegółowy? nie. A je- 
dnak.... 

Daniel d Antignac zatrzymał się i do- 
tknął czoła. Czyżby myśl, która błysnęła mu 
tam, na drodze a potem w domku portyera, 
znowu wracała? 

— Lecz ostatecznie, Lucynko, pragnął- 
wiedzieć dlaczego mnie tak wypytujesz? 
— Ażeby dojść do wyniku. Mów dalej, 
wujaszku najdroższy. Powiedziałeś.. że sobie 
przypominasz... co? i l 

— Wyraz słodyczy, dobroci, który długi 
czas mnie prześladował. 

— Och! — zawołała młoda dziewczy- 
na — bo też nie można zapomnieć tego spoj- 
rzenia, tego uśmiechu, jeżeli się go raz wi- 
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loksinym, nie doczekałky się kraj rychło 
szkół handlowych tak potrzebnych w naszym 
kraju i niezmiernie ważnych dla rozwoju na- 
szego kupiectwa, przemysłu i handlu, który 
bez nsleżycia wykształconego i świadomie 
postępującego kuplectwa obejść się nie może. 
Ponadto szkały, zakładane przez czynniki lo- 
kalne, względnie powstające z inicpatywy 
prywatnej nie zdbłałyby zabezpieczyć sobie 
odpowiednich kierowników i należycie wy- 
kształconych sił nauczycielskich, a bez takich 
lepiej wcale ich nie zakładać, Wreszcie za- 
kładanie szkół odbywałoby się zupełnie bez- 
planowo, Gdy tedy Państwo postanowiło nie 
brać na siebie obowiązku zakładania tych 
szkół, przyszedł Wydział krajowy do przeko- 
nania, że w interesie jednolitej organizacyi 
szkół tak administracyjnej jak naukowej, 
w interesie równoczesnego z czasem rozmie- 
szezenia ich po całym kraju, oraz zapewnie- 
nia im należycie ukwalifikowanych sił, po- 
winien Wydział kraiowy sam wziąć sprawę 
w ręce i zakładać te szkoły jako zakłady 
krajowe, subwencyonowane przez Państwo i 
czynniki miejscowe. Koszt takiej szkoły ku- 
pieckiej oblicza Wydział krajowy na 35.000 
kor., z czego czynniki lokalne musiałyby po- 
kryć kwotę 5000 kor, kraj zaś i Państwo 
po 15.000 kor. W tym kierunku wdrożył już 
Wydział krajowy rokowania z Rządem, 

W r. 1910 poruszyła sejmowa komisya 
bankowa myśl wprowadzenia pewnej unifi- 
kacyi akeyi funduszów przemysłowego. inwe 
stycyjnego i Banku przemysłowego w spra- 
wach popierania przemysłu krajowego. Tę 
myśl podjął Bank przemysłowy i odniósł się 
do Wydziału krajowego z propozycyą 0 wy- 
tworzenie pewnego kontaktu rzeczowego tych 
trzech instytucyj. W odpowiedzi na tę pro- 
pozycyę zaprosił Wydział krajowy przedsta- 
wicieli tych 3 instytucyj na konferencyę, na 
której reprezentanci Banku przemysłowego 
sformułowali swoje Życzenia. Rezultatem 
obrad. prowadzonych pod przewodnictwem P. 
Marszałka kraju, było zgodzenie się na odby- 
wanie wspólnych konferencyj, złożonych z 
przedstawicieli tych instytucyj celem porozu- 
imiewania się w sprawach finansowego po- 
pierania przedsiębiorstw przemysłowych, przy- 
czem zastrzeżono, że konferencye te mają 
mieć jedynie znaczenie informacyjne, a nie 
mają mieć wpływu decydującego na posta- 
nowienia poszczególnych zarządów instytucyj 
w odnośnych sprawach, 

Patronat krajowy dla popierania ręko- 
dzieł i drobnego przemysłu, wprowadzony 
został w życie dopiero w połowie listopada 
1911 r., a na podstawie statutu organizacyj- 
nego przydzielił Wydział krajowy temu Pa- 
tronatowi wszystkie sprawy do tego działu 
się odnoszące. 

Wydział krajowy przy końcu swego 
przedłożenia domaga się od Seimu znaczniej- 
szych kredytów na nowe budowle dla szkół 
przemysłowych, a nadto proponuje uchwale- 
nie rezolucyj, wzywających Rząd, aby prze- 


znaczał większe, niż dotąd, kwoty aa utrzy-| 


manie szkół przemysłowych uzupełniających, 
kraj. szkóś zawodowych, ovaz kursów 7zawo- 
dowych; aby przystąpił do założenia przy- 
najmniej 2 szkół handlowych przy szkołach 
realnych w Galicyi, wreszcie, aby obracał 
większe niż dotąd kwoty z funduszów pań- 
stwowych na bezpośrednie popieranie reko- 
dzieł i drohnego przemysłu w naszym kraju 
przez udzielanie maszyn pomocniczych. oraz 
pożyczek i suhwencyj na ulepszanie warsta- 
tów rekodzielnieczych i to nietylko stowa- 
rzęszeniom i spółkom, ale także i przedsię- 
bioreom prywatnym. 


Z Seimu pruskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru- 
skiego minister spraw wewnętrznych Dall- 
witz w dyskusyi nad pierwszem czytaniem 
budżetu zaprzeczył twierdzeniu p. Friedberga, 
jakoby w kursie polityki polskiej nastąpiła 
zmiana. Minister nazwał to niczem nieuza- 
sadnioną pogłoską. 

Chcemy. mówił, występować wobec Po- 
laków z możliwą objektywnością i bezstron- 
nością, z drugiej jednak strony musimy sto- 
sować konieczne środki obronne, dla pod- 
trzymania i rozwoju niemieckości nieodzowne. 
Czynimy to zaś w przekonaniu, że osiągnie 
się dopiero wówczas trwale uporządkowane 
stosunki na kresach wschodnich, skoro po 
odparciu wszystkich dążności wyodrębniają- 
cych wprowadzimy w czyn energiczną, świa- 
doma celu narodowo-niemiecką wolę. I wte- 
dy to nastąpi poprawa w porównaniu ze sta- 
nem obecnym. 

Co do kwestyi wyborczej wskazał mi- 
nister na motywy zeszłoroczne, dla których 
rząd przedłożenia nie wniósł, Od tego czasu 
nie się nie zmieniło; odnośne stosunki ułe- 
gły raczej pogorszeniu. 

P. Trąmpezyński ostro zaatakował 
zarząd kolejowy i zarzucił mu uprawianie po- 
lityki gromadzącej zapasy przez takie ogro- 
mne odpisywania, na jakie nie mógłby so- 
bie pozwolić żaden właściciel dornn bez oba- 
wy ściągnięcia na się zarzutu defraudacyi 
podatkowej. Mowca wspomniał dalej o no- 
wem przedłożeniu pod»tkowem i zalecił spra- 
wiedliwsze rozłożenie ciężarów szkolnych, by 
mniejsze gminy na wschodzie zwolnić od 
zbytnich ciężarów. Krytykujące następnie dzia- 
łalność komisyi kolonizacyjnej i „Towarzy: 
stwo dla kresów wschodnich“. zarzucił p. 
Trampczyński jego prezydentowi, że w pe- 
wnym wypadku usiłował przekupić urzędni- 
ka. Specyalnością tego stowarzyszenia, mówił, 
jest fałszowanie opinii publicznej. Takiego fał- 
szerstwa dopuściło się i tel, Biuro Wolfa 
przy sposobności wyborów w Świecu, przed- 
stawiając tamtejsze zajścia w taki sposób, 
jakby szło o polską rewolucyę. 

Na tem obrady przerwano. 


Władze i urzędy papieskie, 


Świeżo ukazał się sehematyzm papieski 
nadworno- państwowy na rok bieżący, wyda- 
wnietwo drukarni watykańskiej. Daje on do- 
kładny obraz rozległego aparatu, jakim, mimo 
wypadków r, 1870, posługuje się papiestwo. 

W regestrze kardynałów znajdujemy tam 
63 nazwisk. Pierwsze wśród nich miejsce 
zajmuje kardynał Netto, który Świeżo pod 
presyą wydarzeń nstąpić musiał z arcybi- 
skupstwa lizbońskiego. Z kolei następuje kar- 
dyna! sekretarz Merry del Val, honorowy 
protektor anstro-niemieckiego Instytutu naro- 
dowego w Rzymie i Zakładu Santa Maria 
dell Anima Honorowym protektorem innego 
austryackiego Instytutu t. zw. Campo Santo 
Teutonico, jest kardynał Serafino Vanutelli, 
a kardynał Oagisno de Azevedo ma tytuł 
honorowego protektora instytutów duchow- 
nych galicyjskich. Największą liczbę honoro- 
wych protektoratów posiada przyjaciel osobi- 
sty i zaufany powiernik Piusa X. kardynał 
Vives y Tuto. 

W liczbie kardynałów znajduje się 10 
takich, którzy przekroczyli 80, a 30, którzy 
przekroczyli 70 rok życia, 

Z 15 patryarchatów, podległych Waty- 
kanowi, jest 8 obrz. rz, kat., 7 zaś należy do 
Kościoła wschodniego, 


Biskupstw wymienia schematyzm ogółem 
1280. W tej liczbie mieści się 6 bisknpstw 
„Suburbikarnych* rzymskich, 224 arcybi- 
skupstw, 820 biskupstw, 25 samoistnych o- 
pactw wyposażonych jurysdykcyą biskupią, 155 
apostolskich wikaryatów, czyli biskupstw mi- 
syjnych. Pomiędzy tytularnymi biskupami 
część znaczną stanowią infułaci; wielu też jest 
takich, którzy dzierżą godność biskupią ho- 
norową. 

Na czele szarż dworskich papieskich 
stoją asystenci tronu, do których zastępu na- 
leżą obok patryarehów, także liczni areybiskupi 
ibiskupi honoris causa. Także w rzędzie pro- 
tonotaryuszy jest wielu honorowych dygni- 
tarzy tego stopnia. Kapituły niektórych wiel- 
kich katedr mają prawo nadawać ów tytuł 
pewnej liczbie duchownych w nagrodę ich 
zasług. Dalej następują domowi prałaci Ojca 
św., duchowni i świecey podkomorzowie. 

W dziale „Dyplomacya* stwierdzono 4 
ubolewaniem, że obecnie Watykan nie utrzy- 
muje stosunków dyplomatycznych z 7% pań- 
stwami. Nuncyatura w Lizbonie istnieje na 
razie tylko tytularnie, zawiadowana przez 
sekretarza Aloizego Maselle. Wakuje dalej 
nuncyatnra w Madrycie i Delegacya apostol- 
ska w Waszyngtonie. Na razie brak nawet 
sił odpowiednich dla obsadzenia ważnych 
posterunków dyplomatycznych; na mniej- 
szych, jak np. w Kanadzie, lub w Meksyku 
zajęli posterunki delegatów Apostolskich du- 
chowni nie należący właściwie do służby dy- 


działo... Otóż, babunia miała szczęście spo- 
tkać w swoich wycieczkach młodego czło- 
wieka, któremu wszystko zawdzięczamy. Nie 
powiem ci, w jaki sposób, wuju Danielu, lecz 
ostatecznie, babunia go złapała i wracamy od 
niego. 

Z rozszerzoną źrenicą, Daniel d'Anti- 
gnac zawołał niezadowolony : 

-— Moja matka zawiozła ciebie do tego 
młodago człowieka ? 

Lucyna się uśmiechała. 

— (zyż nie mogę iść wszędzie pod 
opieką babuni? Uspokój się, wuju ukochany, 
twoja Lucynka nie weszła do mieszkania ka- 
walera. Ten, który nas uratował, mieszka ze 
swoją matką, nadzwyczaj miłą osobą, która 
musiała wiele się w życiu nacierpieć. Jak 
oni się kochają oboje! Czułam się szczęśliwa 
w tem małem mieszkanku. Dobroć tam pa- 
nuje. Powiesz, wuju Danielu, że twoja Lu- 
cynka oszalała, ale gdy znajdowaliśmy się 
we czworo w tym ładnym pokoiku i babnnia 
z tą panią rozmawiała, zrobiłam jedno spo- 
strzeżenie. Pozwól mi to powiedzieć, pomię- 
dzy nami to nie pociągnie za sobą żadnych 
skutków; otóż, tak, chwilami w brzmieniu 
głosu, w ruchach. pan Gerard ma coś z cie- 
bie. To szczególne, nieprawdaż, wuju najdroż- 
szy... Może być, że dlatego... on wiesz... ja 
znajduję... że on jest bardzo dobrze... 

— Rzeczywiście, to szczególne... — sze- 
pnął Daniel d Antignae drżącemi usty. — 
Ileż lat może mieć ten pan Gerard? 

— Ja nie wiem: dwadzieścia pięć, sześć, 
siedm. 

Daniel odwrócił oczy. 

— Jeżeli to są osoby, które ci się po- 
dobają, opisz mi je dokładniej, 

— Matka jest słuszniejsza odemnie, 
blondyna, bardzo łagodna. Oczy ma błę- 
kitne. Wielka dobroć jest w jej wyrazie. 
Gdyśmy odchodziły, ueałowała mnie i tego 
pocałunku nigdy nie zapomnę. 

Z rysami, które nagle się przeciągnęły 
i ustami, po których kurcz przebiegał, Ds- 
niel szepnął chrapliwym głosem: 

Ona... ciebie... pocałowała? 
— Tak wuju Danielu. Zresztą, nie mu- 


simy jej być całkiem obey. Utrzymuje, że 
moralnie, jestem podobna do mego ojca. 

— Mówiła ci o twoim ojcu! — rzekł 
cierpko, powściągając gorżki uśmiech. 

— Niejasno. Powiedziała tylko po pro- 
stu, że go znała. 

Daniel d' Antignac utopił swoje przeni- 
kliwe spojrzenie w twarzy młodej dziewczy- 
ny i pytał: 

— Jakie było znalezienia mojej matki 
wobec... tej damy itego młodego człowieka? 

— Babunia zdawała się szezęśliwą, że 


wiedziałaś mi nawet nazwiska osób, u któ- 
rych byłaś z wizytą. 

— Nie znam ich nazwiska, 

Daniel spojrzał zdumiony. 

— To prawda, wujaszku. Babunia musi 
wiedzieć. 

— Może także nie masz ich adresu, 
Lucynko ? 

— Owszem! Ulica Bróda 15. 

Uśmiechnięta... szczęśliwa... młoda 
dziewczyna powstała z miejsca i powtórzyła: 

— A przecież ci mówiłam wyjeżdżając, 


odnalazła osoby, którym winniśmy dozgonną | wujaszku, że ksiądz Turbigo nie miał wtem 
wdzięczność. A teraz, mój wujaszku, podzię- | nie do czynienia! 


kowałam im jak mogłam, najlegiej, ale ja 
znaczę tak mało! Ty powinieneś przystąpić 
do dzieła. Zawdzięczamy im... życie, bez za- 
przeczenia. Do ciebie należy z nimi się zo- 
baczyć. zanim matka moja to uczyni... Wy- 
glądasz roztargniony, wuiaszku? 

— Weale nie, Lucynko, lecz znajduję, 
że moja matka powinna była wspomnieć mi 
o tej... o tem spotkaniu... zanim ciebie za- 
wiozła. 

— Proszę ciebie, wuju Danielu, nie 
miej za złe babuni. Zdaje mi się, że wymó- 
wiła twoje nazwisko tam, n pana Gerarda... 
Chcesz wszystko wiedzieć, nieprawdaż? 

— Wszystko, 

— Nie Życzyli sobie żadnych innych 
wizyt, prócz mojej. Przypuszczam, że są bar- 
dzo dumni, łatwo drażliwi. Robią mi wraże- 
nie osób, które przeszły przez wieikie cier- 
pienia w życiu. 

— W takim razie — rzekł Daniel, u- 
trzymując się przy swojej myśli — nawet, 
gdy obowiązek tego wymaga, nie myślę na- 
rzucać się ludziom z moją osobą, 

— Nie gniewaj się kochany wujaszku. 
Gdybyś mógł się przekonać o ich wychowa- 
niu, nie miałbyś do nich żala. Jeżeli nie 
chcą, żeby im dziękować, totylko z nadmia- 
ru delikatności, Co do nas, zaciągnęliśmy 
wobec nich dług, a długi się płacy. 

Daniel powstał z miejsca i chodził po 
pokoju. Potem nagle: 

— Twoje opowiadanie, moje dziecko, 
grzeszy zasadniczą niedokładnością: nie po- 


Daniel pragnął pozostać sam. Potrze- 
bował się namyśleć nad tem wszystkiem. co 
usłyszał. 

— Kochanie, jestem w rozpaczy, że 
ciebie odprawiam, ale mam do napisania 
dwa listy przed obiadem... Możesz jednak 
zostać u mnie, jeżeli ci się podoba. Chcesz 
jaką książkę ? 

, Lucyna położyła pieszezotliwie rękę na 
ramieniu wuja. 

— To ciekawe |... — zawołała — ach! 
to eoś dziwnego, jaki „on“ do ciebie podo- 
bny, gdy patrzysz na mnie w ten sposób!... 

Danie] zrozumiał, Miotany różnorodnem 
uczuciem, silnie wzruszony, spytał jednakże: 

— O kim mówisz? 

Ponieważ się w nią wpatrywał, chcąc 
coraz bardziej myśli jej wyczytać, Lucyna 
uczuła, że się rumieni i straciła całkowicie 
kontenans, odpowiadając drżącym głosem: 

— Ależ... 0 panu Gerardzie. 

Daniel zbliżył się do młodej dziewczy- 
ny i głosem nagle bardzo słodkim, bada- 
JĄć JĄ: P 

— Kochanie, obawiam się czytać w 
tobie... Pieszczotko moja, zapanuj nad two- 
jem sercem. Nie wiesz nic. Wszysey nie 
wiemy, kim są te osoby, które przypadek 
postawił na drodze mojej matki. Nie spiesz 
się, Lucynko moja ukechana, błagam ciebie! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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plomatycznej — w Kanadzie areyb. Stagat 
z zakonu 00. Serwitów, przedtem biskup 
cichego miasteczka w Abrumzich, Aquila; w 
Meksyku biskup Bogeiani z Rovigo. 

Przesiądając dalej schematyzm, dowia- 
dujemy się, że przy Kuryi istnieje 18 świę- 
tych Konoregurvi, które możnaby nazwać 
ministerstwami Kościoła. Nie mają one wszak- 
że odpowiedziuinych kierowników. Na czele 
każdej Kongregacyi stoi pewna liczba kur 
dynałów, z których jeden jsko primus inter 
pares jest prefektem, o ile godności tej, jak 
w Kongregacyach inkwizycyjnej i konsysto- 
ryalnej nie dzierży sam Ojciec św. Z wyjąt- 
kiem Kongregaeyi spraw zagranicznych i 
Kongregacyi Kościoła św. Piotra, w których 
zasiadają sami tylko kardynałowie, należą 
do wszystkich innych Kongregacyj także li- 
czni prałaci w charakterze konsultorów. Wy- 
bitne stanowisko w każdej Kongregacyi zaj- 
muje sekretarz. Zazwyczaj stopień ten bywa 
symbolem do uzyskania purpury kardynal- 
skiej. 

Nakoniec należą do Kongregacyj jeszcze 
duchowni i laicy jako stali urzędnicy z tytu- 
łem „Oficiali“. Z Kongregacyami pozostaje 
w związku t. zw. „Uffizie*, mianowicie „Can- 
celleria* wygotowująca bulle papieskie, Da- 
taria (szafarka łask), Penitenziaria 'w spra- 
wach spowiedzii, dalej wysokie sądy ducho- 
wne rzymskiej Rota, Apostolskiej Sygr.atury, 
wreszcie Zarząd kameralny i Sekretaryat sta- 
nu z prefekturą pałacową. W urzędach tych 
pracują setki urzędników zarówno ducho- 
wnych, jak świeckich i ich to ogół tworzy 
Kuryę w dalszem znaczeniu. 

W schematyzmie spotykamy również li- 
sty papieskiego korpusu wojskowego, gwar- 
dyi szlacheckiej, szwajcarskiej, pałacowej i 
żandarmeryi, zarząd jałmużniczy, ordery i 
czasowo powoływane komisye. między inne- 
mi dla studyów biblijnych, dla kodyfikacyi 
prawa kanonicznego, dla utrzymania wiary 
św., dla studyów historycznych i t. d. 
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Znamienne nieporozumienie, 


Prasa rossyjska od dłuższego czasu zaj- 
muje się sporem słynnego biskupa Hermo- 
genesa z prawosławnym synodem. Zdania po- 
dzieliły się: dwa zapatrywania, dwa obozy 
walczą z sobą namiętnie, odsłaniając wobec 
Europy słabe strony i niedomagania prawo- 
sławnej Cerkwi i to właśnie w chwili, kiedy 
najwybitniejsi jej przedstawiciele pragnęliby 
gości angielskich pozyskać dla siebie i do- 
prowadzić do zbliżenia między Kościołem an- 
glikańskim, a Cerkwią prawosławną. 

Korespondent petersburski Czasu do- 
nosi w tej ciekawej sprawie: 

Znaczącym i nieobliczalnym w następ- 
stwach wypadkiem jest zatarg pomiędzy ar- 
chirejem saratowskim Herinogenesem, a świą- 
tobliwym synodem, owym miekanonieznym u- 
rzędem najwyższym Cerkwi rossyjskiej, bez- 
względnie poddanym władzy świeckiej, która 
za Piotra W. do życia go powołała, dając 
mu przełożonego w osobie sprawnego oficera 
sztabowego. Potulne to ciało, zgodnie z ży- 
czeniami swego nadprokuratora, powzięło 
dwie uchwały: jedną, ustanawiającą święce- 
nia duchowne kobiece t. zw. dyakonie, dru- 
gą, zezwalającą na uroczyste nabożeństwa ża- 
łobne po inowiereach. 

Że Hermogenes zaprotestował zbyt sta- 
Bowczo, wydalono go z synodu i rozkazano 
wracać do swojej dyecezyi. Ale dzielny ar- 
chirej ani myśli poddać się bez walki. Za- 
wezwał sobie do pomocy wsławionego fana- 
tyzmem mnicha Heliodora i ten zjechał już 
na wezwanie z ofiarowaną mu przez jego 
owieczki w srebro okutą maczugą w żylastej 
dłoni, Co z tego będzie — niewiadomo. 

Moskowsiiija  Wiedomosti przedstawiają 
przedmiot sporu w sposób następujący: „Bi- 
skup Hermogenes oskarżał i oskarża dotych- 
czas synod o tendencye wręcz kacerskie, 9 
chęć wprowadzenia w życie zarządzeń niezgo- 
dnych z teologią prawosławną, gdy zaś, jako 
członek synodu. dobić się nie mógł posłu- 
chu, pozwolił sobie zanieść skargę telegra- 
ficzną do najwyższej instancyi. Synod, zno- 
szący dotychczas cierpliwie voća seperata bisku- 
pa, wziął asumpt z wysłania telegramu do 
usunięcia biskupa Hermogenesa z synodu, wy- 
rażając mu naganę i relegując do Saratowa*, 

Z doniesień prasy wynika dalej, że bi- 
skup Hermogenes jest gorącym orędownikiem 
i obrońcą carycińskiego rmnicha Heliodora. 
On to właśnie wyjednał dla Heliodora pozwo- 
lenie na wydawanie w Qarycynie gazety 
Grom i Mołnija (Proponowano O. Hełiodo- 
rowi zmiany tytułu np. na Ljubow i Istina — 
ale nie zgodził się). Biskup Hermogenes wy- 
kazał, iż domniemany „święty“, 40-letni Gry- 
sza Rasputin jest oszustem i erotykiem, za- 
krawającym na członka znanej sekty „chły- 
stów“. Mnich Heliodo” oponował nawet prze- 
ciw zamiarowi nadania jednemu z członków 
synodu tytułu patryarchy, albowiem patryac- 
cha nie może być „równym między równy- 
mi*, lecz powinien stać sam na czele Cerkwi 
prawosławnej w Rossyi. 
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Jak już wezoraj doniosła depesza, zo- | 
stał archirej Hermogenes usunięty z biskup- 
stwa sarzftowskiego i zamknięty w klaszto- 
rze. Przyjaciel jego, osławiony mnich Helio- 
dor, nie omieszka wyzyskać tej banicyi w 
swoich wędrówkach agitacyjnych i w podju- 
dzającem pisemku, możemy być więc nisba- 
wem świadkami ciekawych wydarzeń. 


= KRONIKA. 


Lwów, 1 lutego. 


MESOM- OE a 


Kalendsrz 

Piątek (2 lutego): 

N. M. P. Gromnicznej. — Miłosława — 
Ewfymija w, 

Wschód słońca o godzinie 657 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4/18 po południu. 

Sobo ta (8 lutego): 

Błażeja b. — Błażeja. — Maksyma. 

Wschód słońca o godzinie 6'55 rano, Za- 
chód słońca o godzinie 420 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie — 2 stopni ©. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu lutym wolno polować na: kozły, głu: 
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno : jeleni, zajęcy, od 
15 jarząbek, od 15 kuropatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 

— W sprawie świąt rzym. kat. Kon- 
systorz metropolitalny lwowski obrz. łać. wj- 
dał do duehowieństwa i wiernych w sprawie 
świąt następującą odezwę: 

Na prośby, które katolicy z różnych stron 
świata zanieśli do Stoliey Apostolskiej, Ojciec 
św. Pius X, dekretem z dnia 2 lipca 1911 r. 
„Supremi“ postanowił znieść niektóre święta, 
tj. pozwolić wiernym na ciężkie prace wte dni, 
a uwolnić ich od obowiązku słuchania pod 
grzechem Mszy św. 

Zarządzeniem tem Papież chciał tylko do- 
bra wiernych, a w pierwszym rzędzie ludu ro- 
boczego. Równocześnie nadmienił Ojciec św. 
w swoójem piśmie, że jeśli Biskupi uznają za 
stosowne zatrzymać wszystkie dotychczasowe 
święta przez wzgląd na stosunki miejscowe, 
nogą zwrócić się w tej sprawie do Stolicy Apo- 
stolskiej. 

Otóż Biskupi polscy w Galicyi, idąc za 
pragnieniam serca swego, swoich kapłanów i 
wiernych, przedłożyli Ojcu św. taką prośbę, 
która też łaskawie przyjętą i wysłuchaną zo- 
stała; mianowicie dekretem z dnia 1 stycznia 
1912 Pius X. zezwolił, aby w naszych dyece- 
zyach można było aż do wydania nowego ko- 
deksu kościelnego obchodzić wszystkie dotych- 
czasowe święta według dawnego porządku, to 
znaczy, że każdy katolik obowiązany jest pod 
grzechem wstrzymywać się w te dni od robót 
służebnych i wysłuchać Mszy św. 

Niechże tedy wszyscy spełniają sumien- 
nie ten obowiązek i zanoszą modły za Ojca 
świętego! 

We Lwowie, dnia 25 stycznia 1912. 

y Józef 
Arcybiskup Metropolita. 

— Bal prasy. Przygotowania do balu 
prasy, którogo termin naznaczono na przyszłą 
środę, t. j. 7 lutego, są już ma ukończeniu. 
Obecnie rozpoczęto prace około urządzenia sali 
Filharmonii, w której bal ten się odbędzie, a 
która przy pomocy sztuki dekoratorsko-ogrodni- 
czej zamieniona zostanie w wspaniały ogród 


różany, oświecony różnorodnemi lampkami 
elektrycznemi, umieszczonemi wśród krzaków 


róż i gazonów kwiatowych. Widok będzie na- 
prawdę wspaniały, a urok jego podniosą ba- 
jeczne efekty świetlne, rzucane na salę przy 
pomocy reflektorów elektrycznych. Wogóle ko- 
mitet dołożył wszelkich starań i nie szczędził 
ni kosztów ni trudów, aby nadać balowi prasy 
możliwie najwspanialsze tło i prawdziwie arty- 
styczne, a wykwintne ramy zewnętrzne. Pod 
tym względem, tak samo jak podinnymi, tego- 
roczny bal prasy zaćmi bale poprzednie i bę- 
dzie naprawdę punktem kulminacyjnym karna- 
wału lwowskiego. 


— Wybory do Jwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej dały wynik nastę- 
pujący: z I. kategoryi (przemysłu) zostali wy- 
brani pp.: Leopold Baczewski, dr, Marcin Ho- 
rowitz, dr. Izydor Kreisberg, Marceli S haff, 
Zygmunt Lewakowski, Józef Neumana, Michał 
Ulam, Aleksander Getritz, Alfred Frenkl, Al- 
fred Zacharjewicz, Eliasz Kriss i Rafał Rubin- 
steiu. Z TI. kategoryi (handlu) pp.: Karol Bu- | 
ber, Ludwik Winiary, Leon Rosenfeld, Maury- 
cy Rapoport, Jakób Wixel, Edmund Rauch, dr. 
Jan Kanty Steczkowski, dr. Leon Wasserber- | 
ger, Natan Bfschel, Herman Hainbach, Ferdy. | 
nand Stan. Bardasz i Bolesław Lewicki, 

— Wydział Ligi pomecy przemysło- | 
wej odbył pierwsze tegoroczne posiedzenie w | 
dniu 25 b. m. 


książę Lubomirski. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 lutego 1912. 


Po sprawozdaniu z 


czynności poszczegól- | 2. Odezyt prof. dr. Tadeusza Sinki p. t. „Ła- 


nych Towarzystw poioecy przemysłowej, Biura | cińskie prace Krasińskiego”, 


głównego i filii Ligi pomosy przemysłowej w 


Krakowie, przyjęto „NA a referatu dr. | wie odbyło dzia 19 u. m. IV. doros 
Terenkoczego, zamknięcie ruchunków za rok | padzenie członków, 


— Powarzystwo heraidyczne we Lwo- 


ua którem p. Mirosiaw 


ubiegły, które wykazuje 602.769 koron 89 h. | Zbigniew Kryński w: głosi? odczyt p.t. „Prawa 


jednostronnego obrotu, 

Ten sam referent przedstawił bilans ma- 
atkowy całej Organizacyi Ligi pomocy prze- 
mysłowej, wykazujący wzrost czystego majatku 
z powodu zakupna gmachu we Lwowie, 

"Następnie po bardzo ożywionej dyskusyi, 
uchwalono z referatu dyr. Bolesława Lewickie- 
go, budżet Ligi pomocy przemysłowej i budżet 
realności na rok 1912, których rozchody ra- 
zem wykazują 231.046 koron 16 bal., nato- 
miast dochody tylko 201.880 korea. Zatem 
niedobór przewidywawy w roku 1912 wynosi 
29.666 kor. 16 hal. 

Dalej uchwalono na tem posiedzeniu pod- 
jęcie przez Ligę pomocy przemysłowej wyda- 
wnietwa praktycznych podręezników rękodziel- 
czych i przemysłowych. a to przedewszystkieni 
podręcznika dla agentów i podróżujnepch han- 
dlowych, opracowanego przy współudziale pro- 
fesora p. Tadeusza Kistryna i podręcznika kwie- 
ciarstwa sztucznego. 

Następnie uchwalono przyjąć dorowiznę 
gruntu ofiarowanego przez probostwo dać. w 
Dawidowie, pod budowę domu dla szkoły i 
pracowni  kwieciarstwa sztucznego im. Maryi 
Konopnickiej, założonej i utrzymywanej przez 
Ligę pomocy przemysłowej w Dawidowie. 

Wkońcu uchwalono przyznać zasiłki: To- 
warzystwu pomocy przemysłowej w Bechni na 
urządzenia kursu koronkarstwa i redakcyi cza- 
sopisua Bojkot na koszta wydawnictwa, a fir- 
mom Henryk Blumenfeld we Lwowie i Markus 
Thorn w Krakowie nadano prawo używania 
marki ochronnej Ligi pomocy przemysłowej, 

— Wielki bał kostiumowy urządzany 
przez hr, Romanowa Potocką na dochód To- 
warzystwa Dam dobroczynności i Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża zapowiada się świetnie. 

Jedyną troską komitetu jest zbyt krótki 
termin do 15 lutego, lecz niepodobna urządzić 
balu później, bo tylko ten jeden dzień jest 
wolny w Filharmonii. Trzeba więc się gwał- 
townie śpieszyć, by podołać wszystkiemu w tak 
krótkim czasie, często jednak rzecz zaimprowi- 
zowana udaje się lepiej, niż jeśli długie przy- 
gotowania osłabią zapał do dzieła. A zapał i 
zainteresowanie tym balem jest ogromny, bo 
wszyscy wiedzą, że każdy festyn urządzony 
przez hr. Romanową Potocką udać się musi. 
Nikt nie dorówna jej sprężystości, pomysłowo- 
ści i gorliwości w aranżowaniu balów i wido- 
wisk na cele dobroczynne. Z jakim zapałem 
protektorka bierze się do czynu, można było 
widzieć wczoraj wieczorem na posiedzeniu bar- 
dzo licznem pań i panów ze wszystkich sfer 
naszego grodu, których pani Potocka zaprosiła 
do swego pałacu, by wspólnie omówić szcze- 
góły balu kostiaumowego. 


Ponieważ dla zbyt krótkiego czasu nie 
mogą jeszcze tak rychlo być wysłane zaprosze- 
nia, przeto te osoby, któreby chciały wziąć 
udział w tym balu raczą się łaskawie zgłosić 
albo wprost de hr. Romanowej Potockiej, albo 
do jej sekretarza p. Starkla w pałacu Poto- 
ckich przy ul. Kopernika 15 i oznajmić, w ja- 
kich zamierzają przybyć kostiumach. Dotąd 
zgłosiło się już kilka grup, do których można 
przystąpić lub utworzyć nową grupę pod no- 
wem hasłem. I tak mamy grupę wschodnią 
z hr. Romanową Potocka na czele, potem gru- 
pẹ renesansową araużowaną przez hr. Stanisła- 
wowa Henrykowa Badeniową i panią Ferdy- 
nandową Obiułowieżówą, potem grupę staro- 
polską przez panią Halbanową i hr. Franeiszko- 
wą Zamoyską, grupę Rococo przez hr. Stani- 
sławową Siemieńską, grupę Wmpire przez hr. 
Juliuszową Bielska. grupę z r. 1880 przez hr. 
Wranciszkową Potocką. Inue grupy, zwłaszcza 
historyczne, są bardzo pożądane i można je 
zgłaszać w sekretaryacie pałacu Potockich, 
gdzie teź można tymczasem zamawiąć loże i 
miejsca w amfiteatrze. 

Ku czci Krasińskiego. Jutro, 
w piatek 2 lutego odbędzie się w Instytucie 
technologicznym (ul. Bourlarda 3) o godz. 6 
wieczorem drugi wykład z cyklu jubileuszowe- 
go odczytów o Krasińskim. Mówić będzie dr. 
Juliusz Kleiner o „Przezwyciężeniu pessymizmu“. 

Posiedzenie sekcyi obchodowej odbędzie 
się w sobotę dnia 8 b. m. w sali konferencyj- 
nej gimnazyum Franciszka Józefa o godz. 6 
wieczorem. 

— W sprawie galicyjskich dróg 
spławnych. Staraniem krajowego Towarzy- 
stwa wyzyskania sił wodnych odbędzie się w 
sali ratuszowej w piątek, dnia 2 lutego b. r., 
o godz. 6 wieczorem zgromadzenie obywatel- 
skie w sprawie galicyjskich dróg spławnych. 
Na porządku dziennym: l. Zagajenie przez prof. 
Dzieślewskiego 2. Wybór prezydyu wiecu. 
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Referat w sprawie noweli do ustawy kanało- i ę j. 4 lutego b r 
St. Downarowicza, | 


wej z r. 1901 przez inż. 
4. Dyskusya. 
— Towarzystwo filologiczne odbędzie 


fułszywej tradyeyi w heraldyce". Prelegent 
uparłszy swojo wywudy nu konkretnym przy- 
kładzie herbu „Przegonia* wykazu? drogą ba- 
dań językowych i historycznych, że to zawoła- 
nie rycerskie miało pierwotuie formę „Pregi- 
nie" i pezostaje w związku genetycznym z wsią 
tejże nazwy w ziemi krakowskiej. Formę „Prze- 
gonia“ wprowadził do keraldęki dopiero Pa- 
procki, w miejsze niezrozumiułej już wówczas 
dawnej fermy tej proklamacyi herbowej. Pre- 
legent rozważuł następnie kwestyę, czy należy 
zatrzymać w codzienuem użyciu fałszywą, ale 
tradycyą uświęconą formę „Przegonia*, czy też 
wrócić do włuściwej formy pierwotnej „Prze- 
ginia“ i oświadezył się za pierwszą alterna- 
tywą. Odczyt p. Kryńs«lego wywołał ożywioną 
dyskusyę, w której śŚcierały się sprzeczne po- 
glądy na tę kwestyę; zdy jedni stawali w obronie 
praw trzywiekowej twadycyi, inni wskszywali, że 
jednym z celów Towarzystwa jest rugowanie 
w zakresie heraldyki i genealogii fatszów i błę- 
dnych pojęć, wykrytych dregą naukowego ba- 
dania, chochy od wieków zakorzenionych. 

Na tem posiedzeniu dokonano wybcru 
wydziałn, w skład którego weszli: Józef Bia- 
łynia Chołodecki, dr. Aleksander Omotowski, 
Ludgard hr Grocholski, ks. dr. Zygmunt Ko- 
zieki, dr. Piotr Kucharski, dr. Władysław Ło- 
ziński, dr. Norbert Michalewicz, Ludwik Pierz- 
chała, dr. Helena Polacukówna, Zygmunt Ra- 
dzimiński, dr. Włudysław Semkowicz i dr. Mie- 
czysław Wąsowiez. Członków liczy Towarzystwo 
niespełna 200 i walczy ciągle z niedoborem. 
Organ naukowy Towarzystwa Miesięcznik he- 
rałdyczny pod redukcyą dr. Władysława Sem- 
kowicza zamieszcza prace z zakresu polskiej 
heraldyki i, genealogii. Nadto wydano w ubie- 
głym roku II. Rocznik, zawierający puściznę 
pośmiertną prof. dr. Franciszka Piekosińskiego, 
mianowicie „Poczet rycerstwa polskiego wieków 
średnich“ i „Wypisy heraldyczne z ksiąg po- 
borowych*. Celom praktycznej heraldyki służy 
utworzone w łonie Towarzystwa biuro heral- 
dyezne, obeenie pod kierunkiem dr. Norberta 
Michalewicza (Lwów, magistrat). 

— żjazd lewicy ludrwej, celem utwo- 
rzenia własnej organizacyi politycznej na pod- 
stawie programu Polskiego Stronnictwa ludo- 
wego, odbędzie się dnia 11 b. m. w Tar- 
nowie. 


— Bal kupiecki, który odbędzie się w 
sobotę, 8 b. m. w Salach lwowskiej strzelnicy, 
budzi w mieście ogólne zainteresowauie ze 
względu na bajóczuą dekoracyę sali, nad czem 
pracuje znany chlubnie dekorator p. Friiaufi, 
oraz ze względu na rozmaite niespodzianki, ja- 
kie czekają grono tancerzy i uroczych tancerek, 
wybierających się na ten wieczór, Pozatem, jak 
się dowiadujemy, na baln kupieckim znajdzie 
się kwiat lwowskiego polskiego mieszczaństwa, 
co niezawodnie uświetni i tak oddawna świetną 
tradycyę kupieckich balów. Komitet balowy 
mimo, że powodzenie balu, zarazem pod 
względem zabawy jak i maieryalnym jest za- 
pewnione, nie ustaje w nieżmordowanej pracy, 
aby niezego niezaniedbać, co mogłoby się przy- 
czynić,do nadziei w balu pokładanych. -Komi- 
tet balowy od wtorku, 80 stycznia, urzęduje 
już w hotelu Europejskim od godz. 10%, — 12t 
przed południem i od godz. 4 — 6 po południu, 
gdzie można się zgłaszać także po zaproszenia, 
jeśliby kto nie otrzymał go wskutek mylnego 
adresu lub przeoczenia. Bilety wcześniej do na- 
bycia w handlu p. Edmunda Riedla, (Teatral- 
na 3), Bolesława Blockiego (Akademicka 4) i 
w biurze komitetu w hotelu Europejskim, 

— Wybory uzupełniające z miasta 
Lwowa asesorów do sadu przemysłowego we 
Lwowie i zastępców, tudzież asesorów sądu 
apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemysłowych 
należących do następujących grup: grupa I. 
przemysł żelazny, kruszcowy i maszynowy; 
grupa II. przemysł keramiczny i budowlany; 
grupa III. przemysłowy wyrób odzieży i mo- 
dniarstwo; grupa IV. przemysł skórny, sukien- 
niczy, papierowy i chemiczny, przemysł tapi- 
cerski, wyrób towarów drzewnych, rzeźbierstwo, 
wyrób towarów kauczukowych etc., przemysł 
graficzny; grupa V. produkcya towarów spo- 
żywezych, przemysł gospodnio-szynkarski, prze- 
mysł posług osebistych, przemysł przewozowy, 
z wyjątkiem kolei żelaznych, wreszcie inne 
przemysły; grupa VI. kupiectwo (handel), odbę- 
dą się w gmachu ratuszowym z ciała wybor- 
czego przedsiębiorców i robotników w niedzielę, 
dnia 11 b. m. od godziny 10 rano do godziny 
8 po południu. 

Sprzedaż fantów niepodjętych 
przez właścicieli 5-cio koronowych biletów 
wstępu na zeszłoroczny jarmark wyrobów kra- 
jowych, odbędzie się z nadchodzącą niedzielę 
„o godzinie 11 przed połu- 
dniem, w sali parterowej Ligi Pomocy przemy- 
słowej, Lwów, ul. Pańska 1. 11. 

„Lwowska Pomoc przemysłowa” zaprasza 


posiedzenie w sobotę dnia 8 lutego b. r., o go- | do licznego udzialu chętnych kupujących, za- 
dzinie 6 wieczorem w sali VII. na Wszechnicy | mierza bowiem przeznaczyć dochód z tej sprze- 
(I. p.). Porządek dzienny: 1. Odezyt prof. dr. | daży na cele urządzanych przez nią kursów za- 
Obradom przewodniczył prezes Andrzej | Stanisława Witkowskiego p.t. „Uwagi nad sto- wodowych i projektowanych wycieczek do fa- 


isunkiem kultury Homerowej do mykeńskiej*,: bryk i zakładów przemysłowych. 


lokalu klubu społeczno-nankowego ul. Sienkie- 
wieza 9 I. p. 

— Wieczorek kotylionowy urządza w 
sobotę, dnia 3 lutego b. r., stow. rękodzielni- 
ków łwowskich „Gwiazda* w wielkiej sali przy 
ul. Franciszkańskiej 1. 7. Orkiestra wojskowa. 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które wydaje 
kancelarya stow. Początek tańców o godz. 9 
wieczorem. 

A Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym stawał wezeraj czter- 
dziestokilkuletni Edward Mann, włościanin z 
Wiesenbergu, oskarżony przez  prokur:i:toryę 
o uprowadzenie z domu rodzicielskiego 19 le- 
tniej Krystyny Javskiej, 2 którę — mimo że był 
żonaty -— utrzymywał stosunek miłosny. 

Fo przeprowadzonej rozprawie skazał try- 
bunał Manna na dwa miesiace wieęzieuia obo- 
strzonego postem. 

Dziś przed południem rozpoczęła się przed 
trybunałem orzekającym rozprawa karna prze- 
ciw akudemikowi Antoniemu Krzyźanowskiemu 
o zbrodnię oszustwa przez złożenie fałszywych 
zeznań w toku rozprawy przeciw 101 studen- 
tom ruskim, oskarżonym o znane krwawe zaj- 
ścia na Uniwersytecie lwowskim w dniu 1 
lipea 1910 r. 

A Zualeziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrcznej : czarny zarękawek, zawierający 
chusteczkę; walizę; zarękawek, i parę ręka- 
wiezek; pulares z kwotą 2 kor. 70 hal., mono- 
gram złoty H. B. 

^ Zamach morderczy. W realności 
przy ul. Grodeckiej l. 56 rozegrała się wczoraj 
wieczorem krwawa scena. Do mieszkającej tam 
służącej Rozalii Jadasówny, przybył były jej 
kochanek Wilhelm Polański, czeladnik szewski, 
i po krótkiej sprzeczce na temat jej niewier- 
ności, dobył noża i ugodził niw Jadasównę 
w pierś, zadając niebezpieczną ranę, sięgającą 
aż do płuc. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego opatrzyło Jadasównę i odwiozło 
do szpitala powszechnego, Polańskiego zaś are- 
sztowała policya. 

W toku dochodzeń, przeprowadzonych 
przez policyę, okazało się, że Jadasówna utrzy- 
mywała przez dłuższy czas stosunek miłosny 
z Polańskim, a nawet mieszkała z him razem 
przez tydzień. Poznawszy jednak kolegę zawo- 
dowego Polańskiego, Andrzeja Mickaliszyna, 
który przypadł jej więcej „do gustu“, zerwała 
wszelkie stosunki z Polańskim i wyprowadziła 
się od niego. Palański dowiedziawszy się je- 
dnak, że Jadasówna skierowała swe afekty ku 
Michaliszynowi, który począł ją odwiedzać w 
nowem jej mieszkaniu, wpadł wczoraj do mie- 
szkania Jadasównej, a gdy wszelkie jego prośby, 
by powróciła do niego, pozostały bez skutkn, 
dokonał zbrodniczego czynu. 

A Tragiczny wypadek. W przystępie 
jakiegoś przyćmienia umysłn, spowodowanego 
silnie rozwiniętą neurastenią z powodu choroby 
cukrowej, rzucił się wczoraj po południu w re- 
alności przy ul. Działyńskich 1l. 1l z ganku 
II. pięra na bruk dziedzińea zamieszkały tam 
dyrektor szkoły wydziałowej męskiej in. Sobie- 
skiego, 58-letni Jan Faff i odniósł tak znaczne 
obrażenia wewnętrzne, iż mimo natychmiasto- 
wej pomocy lekarskiej, wkrótce zakończył ży- 
cie w strasznych cierpieniach. 

Ś. p. Faff był do niedewna przez długi 
szereg lat dyrektorem szkoły ludowej im. Ko- 
narskiego w dzielniey Grodeckiej i pozostawił 
tam po sobie u rodziców i uczniów jak nej- 
lepsz pamięć jako zdolny pedagog i serdeczny 
przyjaciel młodzieży. W roku ubiegłym zamia- 
nowany został dyrektorem szkoły wydziałowej 
męskiej im. Sobieskiego przy ul. Zanarstynow- 
skiej, gdzie również, mimo stosunkowo krót- 
kiego czasu, potrafił sobie zjednać powszechny 
szacunek. Š. p. zmarły brał rówuleż czynny 
udział? we wszystkich prawie zmianach pod- 
ręczników szkolnych dla szkół ludowych. 

A Wygadał się... Robotnik kopalni na- 
fby „Petrolea* w Borysławiu, Mikołaj Wygna- 
niec, przychwyciwszy w nocy z 250 na 36 z. m. 
swą żonę, Aunę, na gorącym uczynku zdrady 
małżeńskiej z kolegą zawodowym Wasylem Gó- 
ralem, postanowił krwawo zemścić się na obu 
kochaskach. W tym celu przybył wczoraj do 
Lwowa, celem zakupna rewolweru i naboi. 
Uskuteczniwszy tv, udał się do jednego z szyu- 
ków dla nabrania w alkoholu odwagi do spe?- 
nienia postanowionego zamiaru, a zaznajomi- 
wszy się z bawiącym tam Michałem Rozbor- 
skim, dozorcą domu przy ul. Furmańskiej l. 7, 
zaczął pić na umor, Gdy poczęło mu x czupry- 
ny dobrze się kurzyć, zwierzył się Wygnaniec 
w toku rozmowy przed Rozborskim o eelu swe- 
go pobytu we Lwowie, przyczem nadmienił, że 
zamierza zastrzelić żonę i jej kochanka. Roz- 
borski pił dalej z Wygnańcem, a gdy wy- 
szli wreszcie z szynku, oddał Wygnańca w 
ręce stójkowego, oskarżając go o zamiar mor- 
derczy. 

Na inspekcyi policyjnej w czasie rewizyi 
znaleziono rzeczywiście w kieszeni Wygnańca 
nowy, sześciostrzałowy rewolwer, wobec czego 
oddano go do aresztów. 

A Małoletni zbiegowie. Tutejszej po- 
licyi domiesiono o ucieczee czterech chłopców. 


4 


— Seina rocznica zgonu Kołłątaja. i I tak ze Lwowa zbiegli: 10-letni Stanisław |to wyróżnienie bardzo wielkie i już drugie, 
Posiedzenie komitetu obywatelskiego ku ucz-| Krzywicki, syn robotnika, zamieszkałego przy | przed półtora rokiem bowiem p. M. otrzymała 
czeniu setnej rocznicy zgonu Kołłątaja odbędzie | ul. Grodeckiej 1. 58 i 11-letni Fraaciszsk Chla- ; 1000 franków nagrody państwowej za „Portret 
się w piątek. 2 b. m., o godz. 1030 rano w | dek, syn kupca Ze Stryja zaś zbiegli dwaj 


uczniowie II. klasy gimnuazyalnej, Miehał i An- 
toni Mandziukowie. Powodeta ucieczki z domów 
rodzicielskich miały być złe świadectwa, otrzy- 
mane przy końcu półrocza. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Stefania 
Frurtałowa, żona elektromechanika, przechodzące 
wczoraj w reabiości przy ul. Kurkowej l. 85 
przez dziedziniec, upadła i złamała lewą nogę. 
OQdwieziono ją do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. W ulicy Gro- 
deckiej przytrzysmano wczoraj Stefana Cho- 
miekjego na kradzieży 4 wozu pocztowego pu- 
dła kartonowego, zawierającego jakąś przesyłkę. 
Złodzieja oddano do aresztów policyjnych. 

Za kradzież worka z 6 bochenkami chleba 
% wozu piekarza Chaima Steina aresztowała 
policya Adama Puzdrowskiego. 

Ten sam los spotkał także chłopca skle- 
powego Adolfa Standiga, który przy sposobno- 
ści odniesienia towarów skradł służącej Maryi 
Polańskiej z pularesu 5 koron. 

- nany porta czeski Vrehlicky — 
jak donoszą z Pragi — ciężko zaniemógł. 

+ Zmarli w osiatnich dniach: we Lwo- 
wie, Aleksandra z Karasińskich Narajewska, 
w 79 r. życia; 

w Kozowie, ks. Hilary Biliński, miejscowy 
proboszcz gr. kat., w 85 r. życia, a w 56 r. 
kapłaństwa; 

w (tries, w Tyrolu, Władysław Wolski, 
w 52 r. życia; 

w Berlinie, Fryderyk Stephany, b. na- 
exeiny redaktor Posstschen Zty. 

— Krakowskie Towarzystwo oświaty 
ludowej założyło w styczniu b. r. nową 
czytelnię w Łopusznej, w powiecie nowotar- 
skim, a zreorganizowało i uzupełniło 20 biblio- 
tek. Na ten cel przesłano ogółem 949 książek, 
wartości 733 kor. Komisya odezytowa Towa- 
rzystwa oświaty ludowej urządziła w styczniu 
25 wykładów dla Indu z obrazami świetlnymi. 

— Aresztowanie szpiega. W Krakowie 
aresztowano wczoraj kobietę, podejrzaną o szpie- 
gostwo. Przybyła ona w ostatnich dniach z 
Królestwa Polskiego i podała, iż nazywa się 
Antonina Kruezykowska. Władze dowiedziały 
się, iż próbowała ona w celach szpiegowskich 
nawiązać stosunki z kołami wojskowemi. Zna- 
leziono przy niej korespondencyę z biurami szpie- 
gowskiemi w Warszawie i Petersburgu. 

Dzienniki krakowskie donoszą, że Kru- 
czykowska przyznała się do misyi szpiegowskiej. 

Kruczykowska była kelnerką, kasyerką. 
i bufetową, 

— Wypadek na kolei. Wczoraj po po- 
łudniu wykoiejł się wów służbowy pociągu nr. 
371 w chwili wyjazdu do stacyi Halicza. Kie- 
rownik pociagu Manczur poniósł śmierć na 
miejscu. Dwie osoby z ś ze służby pociągowej 
odniosły kontuzye. Przypuszczalną przyczyną 
wypadku było przesunięcie koła na osi. Sledz- 
two w tokun. 

-- Pomnik Berka Josełowieza. Z Ko- 
eka donoszą do pism warszawskich: Na kur 
banie, kryjącym mogiłę poległego pod Kockiem 
pułkownika wojsk polskich Berka Joselowicza, 
staraniem i kosztem właściciela dóbr ko- 
ckich Józefa hr. Żóltowskiego, ustawiono po- 
mnik granitowy, który na frontowej ścianie 
nosi napis: „Berek Joselowicz, ur. 1760, zgi- 
na? 1509, tu pocrowany*. Kurhan położony 
jest o półtorej wiorsty od Kocka przy drodze 
wiodącej do Bialobrzegu. 

— Zapis. Zmarła w Warszawie Julia z 
Zeydlerów Bogkowa, zapisała testamentem około 
37 tysięcy rubli na kościoły ewangelickie i 
katolickie, oraz na cele dobroezyune obu wyznań. 

— Zapisy prawosławnej ua cele ka- 
tolieśie. Pisma warszawskie donoszą, iż zmar- 
ła w Warszawie Ś, p. Wiara Eleonora Kostrze- 
wska, wyznania prawosławnego, zapisała 5000 
rsb. na kościół Zbawiciela w Warszawie, 25.000 
na seminaryum rzymsko-katol. w Warszawie, 
ponadto po 8000 rsb. na Czerwony Krzyż i 
warszawskie Pogotowie ratunkowe, a 2000 rsb. 
na Zakład paralityków za rog :tką Belwederska. 

— Srogi wyrok. Po całodziennej roz- 
prawie warszawska lzba sądowa ogłosiła wy- 
rok w sprawie Walerego Przyborowskiego. Uzna- 
no, że w książkach „Grom Maciejowieki" i 
„Reduta Woli“ mieści się szerzenie nienawiści 
do narodu rossyjskiego, z tego powodu skaza- 
no autora na Ô miesięcy więzienia, wydawcę 
„Gromu“ księgarza Treptego na 4 miesiące 
więzienia, a wydawcę „Reduty* księgarza Ar- 
cta na Í miesiąc więzienia. Książki te pole- 
cono zniszczyć, Co do zarzutu podburzania do 
buntu przeciwko rządowi wszyscy trzej zostali 
uwolnieni. 


Kronika zagraniczna. 


NOUN 


* Odznaczenie Polaków w Pa- 
ryżu. Akademia nauk przyznała nagrodę Phil- 
lipeaux p. Z. Grużewskiej, nagrodę zaś Fan- 
ny Emden — uczonemu i pisarzowi, p. J. Ocho- 
rowieżowi. Szkoła sztuk pięknych przyznała 
znów p. Blance Mercerównie, Polce i Warsza- 
wianee, medal trzeciej klasy za kompozycyę. Jest 


matki*. Nakoniec kapitana Mękarskiego, Polaka 
w służbie francuskiej, mianowano kawalerem 
Legii honorowej. 

* Napad rabunkowy. Z Paryża dono- 
szą: Nieznany sprawca napadł wezoraj na in- 
kasenta Guy Pelliera, rzucił mu garść pieprzu 
w oczy i silnie go uderzył, poczem wyrwał mu 
torbę ze 150.000 franków i uciekł. 

* Krwawy dramat w teatrze. Pod- 
czas wezorajszego przedstawienia w Teatrze na- 
rodowym w Belgradzie zastrzelił malarz Mile- 
ticz swa narzeczona Maryę Pawłownę, poczem 
sam się zranił śmiertelnie. 


Lerack0-Ar tysi CZNE. 


Z muzyki. (Operetka: „Jej adjutant“, 
słowa Schöntana i Oestrereichera, muzyka Ro- 
berta Winterberga). Tragedye oficerskie są od 
jakiegoś czasu w Niemczech w modzie, Wszy- 
stkie te „Rosenmontagi*, „Zwpfenstreichy* i 
jak się tam one jeszcze zowią, mają za tło kon- 
flikty duszy oficerskiej na punkcie pojęć: 
„Offiziersehre* i „das standesgemasse Leben“. 

Taką tragedyą oficerską jest także wczo- 
rajsza operetka. Br. Heimersdorf, porucznik puł- 
ku ułanów im.hr. Hardensteiua, którego patro- 
nessą jest młoda księżna Erna, zarazem adju- 
tant księżnej i w niej zakochany, musi wystą- 
pić z wojska z powodu długów, bo tak życzy 
sobie bogaty jego wujaszek, który tylko pod 
tym warunkiem długi porucznika ureguluje. 
Porucznik, który zarazem jest doskonałym skrzyp- 
kiem, jedzie do Ameryki, zarabia tam grą swą 
większą sumę, którą jednak zużywa na zapła- 
cenie honorowego długu brata księżnej Eray, 
skazanego również na wygnanie w kraju do- 
larów. Co więcej, suma, którą zarobił nie 
wystarcza, więć p. porucznik „ezasowo urlopo- 
wany“ munsi w towarzystwie pięknej szanso- 
nistki Milly Gaertner grać w kawiarni i zbie- 
rać od obecnych pieniądze... na tackę. To jest 
naturalnie „nicht standesgemass* i gdy po- 
wraca do kraju, fakt ten grozi mu nieprzyję- 
ciem do pułku. Nowa tragedya! Wszystko się 
jednak dobrze kończy dla wszystkich, prócz 
nieszczęśliwej szansonistki, która kochając ba- 
rona, musi go oddać księżnej isama iść dalej 
w świat. 

Jak widzimy, operetka jest prawie tragi- 
czna, a obawiam się, że będzie tragiczną także 
dla dyrekcyi teatru, która niewiadomo dlaczego 
ją właśnie wybrała z pośród setek innych, 
chyba nie gorszych. Bo w operetce tej wszy- 
stko jest z drugiej ręki — libretto, dowcipy i 
muzyka. Żywioł komiczny reprezentuje p. Tren- 
delberg, kupiec z Ropezye i jego syn Ignac, 
obiecująca wielce latorośl domu „Trendelberg 
i syn...“ Umie on naśladować gramofon, ko- 
guty, ptaszki leśne, psy i koty, aby zaś znaleźć 
takiego uniwersalnego geniusza, musiano Za- 
glądnąć do handelku u Szkowrona, by wycią- 
gnąć ztamtąd na światło kinkietów sławnego 
piccola Maryana Podgórskiego. 

Malec ten okazał się doskonałym komi- 
kiem, oczywiście po większej części mimowolnym, 
Starego Trendelberga grał p. Zaremba zanadto 
może powaźnie, barona-bohatera p. Kuligowski, 
który nie wiedział, co z tą 1melodramatvczno- 
bladą postacia zrobić — bardzo sympatyczną 
szansonistką była pani Miłowska, robiąc z roli 
tej, zbędnej prawie w sztuce, niezbędna postać, 
jedyna, która widza i słuchacza bardziej zaj- 
mowała. Słaba była pna Blumenthalówna jako 
księżna, uiezbyt odpowiednia w tej roli Z wy- 
glądu ı gry, a zupełnie nieodpowiednią dla 
siebie rolę tabetycznego ordynata Hardensteina 
miał p. Solnicki. On jedyny, który umie w o- 
peretkę wnieść ruch i życie, skazany był już z 
fizycznych właściwości swej roli na bierność i 
bezczynność. Stworzył jednak typ wcale dobry, 
jak również p. Kasprowiczowa doskonały typ 
starej panny, ochoczej do małżeństwa. Tempe- 
ramentu w grze artystów było mało, ale też i 
sama akcya nie usposabiała do tego. Powo- 
dzenia wielkiego prorokować nie można — je- 
den tylko „szlager* z drugiego aktu „Ignac, 
czy ty masz pojęcie?“ ma pewne dane, by 
się stać popularnym. Zresztą muzyka jest sła- 
ba, posługująca się przestarzałymi lub wątpli- 
wej wartości środkami (n. p. dnet miłosny 
mormoramdo ;. 

Wogóle kompozytorowie operetek muszą 
teraz szukać nowych dróg, aby dziedzinę operet- 
ki zachwaszezoną i zblakowaną, sprowadzić na tory 
świeższe i bardziej zajmujące. Do tych, co to 
zrozumieli, należy Lehar, który po próbnych 
poszukiwaniach tego nowego stylu w „Miłości 
cygańskiej* miał podobno dać w „Ewie* mu- 
zyką oryginalną, zaj mującą, która, kto wie, czy 
nie rozpocznie nowej ery w operetee, znajdują- 
cej się obecnie w upadku. 


s- 
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E. Walter. 


Koncert W. Burmestra, jednego z naj- 
znakomitszych obecnie skrzypków światowych, 
odbędzie się w połowie lutego w sali Tow. 
muzycznego. Bilety do nabycia w księgarni Gu- 
brynowicza. 


Burmester, o którym krytyka zagraniezna 
pisze, iż jest spadkobiercą biegłości technicznej 
po Paganinim, a pod względem subtelności w 
wykonaniu przewyższa wszystkiech żyjących 
obecnie skrzypków, grać będzie na prawdai- 
wym Stradivariusie z r. 1717, zakupionym za 
100.000 marek w znanej firmie R. Beyera w 
Berlinie. 

Z Wiednia donoszą nam: Sezon muzyki 
polskiej trwa tn w dalszym ciągu. Dnia 4 lu- 
tego popisuje się Fiielberg po raz trzeci w tym 
sezonie, a w koncercie jego zapowiedział udział 
prof. Godowsky. na 9 lutego naznaczono drugi 
koncert Artura Rubinsteina, a na 26 tego mie- 
siąca jedyny wieczór pieśni Marceliny Sembrich- 
Kochańskiej. 

Ignacy Friedmann przełamał nareszcie 
oziębłość tutejszej krytyki. Grał w sali Bósen- 
dorfera i eo oto pisze o nim Zeit: Friedmann 
należy bezsprzecznie do najbardziej interesują- 
cych zjawisk artystycznych. Jego temperament 
zdumiewa, jego technika i rytmika, jego osza- 
łamiające tempa budzą podziw i zachwyt. 
Friedmann to artysta upajający się własną grą. 
Zda się ona płynąć, jakby z krateru pełnego 
ognia, to nieci pioruny i błyskawice, to znów 
za chwilę gaśnie i omdlewa w słodkiej, czarem 
przepojonej melodyi najciehszych pianissimów, 
najsubtelniejszych wzruszeń i używań.... 


(as) idea własnego domu. Pod takim 
tytułem wygłosiła przedwczoraj znana literatka 
p. Ewa Łuskina odczyt w sali Muzeum prze- 
mysłowego. Odczyt, z cyklu, urządza- 
nego przez Towarz. upiększenia m. Lwowa, 
był bardzo ciekawy i na, czasie, dlatego też 
zgromadził liczną publiczność, która z zajęciem 
przysłuchiwała się interesującym wywodom pre- 
lengetki. 

P. Łuskina w słowach barwnych roz- 
winęła przed słuchaczami idee estetyki mie- 
szkania, głoszone w Niemczech i Anglii, przed- 
stawiła w ogólnych zarysach zasady miast o- 
grodowych, eraz głosy nawołujące do radykal- 
nej reformy dzisiejszego budownictwa, które w 
wynaturzeniu swem dosięgło potwornych roz- 
miarów drapaczy chmur. 

Wywody swoje, w których znać było 
gruntowne opanowanie tematu, objaśniała p. 
Łuskina obrazami świetlnymi, rzucanymi na 
ekran. Przed oczami słuchaczów przesunęły się 
domy angielskie i niemieckie, według nowych 
zasad budownictwa, domy o prostej strukturze, 
odpowiadającej potrzebom życia i estetyki. Na 
uwagę zasługuje przedewszystkiem typ domu 
angielskiego, w prostocie swojej, wygodzie i 
składności bardzo sympatyczny, 

Anglik, wybrawszy odpowiednie miejsce 
pod budowę, przedewszystkiem odgranicza się 
od isnych murem, parkanem lub żywopłotem, 
a stawiając budynek mieszkalny, nie liczy się 
z jego stosunkiem do drogi, lecz liczy się ze 
słońcem lub widokami. Projekt domu zaczyna 
się nie od fasady, lecz — od wnętrza. Ztąd 
charakterystyka uderzająca domu angielskiego, 
na którym „nie niema“ — w przeciwieństwie 
do naszych tak zwanych wybitnych wil, na któ- 
rych jest tak wiele! 

Z kolei przeszła prelegentka do dworku 
polskiego, wyjaśniła jego estetyczne wartości, 
oraz warunki architektoniczne, « których mo- 
żna dziś korzystać przy budowaniu estetycznych 
a wygodnych sadyb wiejskich. 

Jeżeli mamy zatrzymać typ dworku pol- 
skiego w przyszłych „miastach-ogrodach*, to 
rzecz oczywista, starać się o to musimy, aby 
rozwój miast naszych podążał 4a zdrowym no- 
wożytnym ruchem. Miasta rozwijać sią muszą. 

Dziś stoją przed nami alternatywy: roz- 
wijać się mogą albo wszerz albo wzwyż. Co 
lepsze? Na to pytanie odpowiada prelegentka 
nowym obrazem świetlnym: jest nim amery- 
kański „drapacz nieba”, owiany obłokiem fa- 
brycznego dymu, działający na tle szeregu przed- 
stowień harmonijnego współżycia architektury 
z przyroda — w sposób przykry, jak niespo- 
dziewany zgrzyt. 

W naszej architekturze współczesnej co- 
raz mniej jakiejś inicyatywy, eoraz mniej twór- 
czych usiłowań; buduje się bardzo wiele, ale 
często bez uwzględnienia estetyki, stawia się 
dziwolągi, sklecone z różnych stylów i wzorów, 
a „przecież wzorów naszych, swojskich, nie brak. 
Należy przeto naśladować Anglików i Niemców 
w ich dążeniu do wytworzenia własnego, indy- 
widnalnego wyrazu w budownictwie, a nie ko- 
piować ich bezmyślnie, ze szkoda dla rodzi- 
mego budownietwa. 


»Salone warszawski zamknął właśnie 
swe podwoje. Cieszył się on wyjątkowem po- 
wodzeniem. gromadząc stale tłumy publiczności 
i doprowadzając wysokość kwoty, uzyskanej ze 
sprzedaży dzieł sztuki, do 72.000 rubli. Podo- 
bnym finansowym wynikiem nie mogła się do- 
tąd pochlubić żadna z wystaw warszawskich, 


Artyści dramatu i komedyi warszaw- 
skiego teatru Rozmaitości wyjeżdżają 4 wiosną 
b. r. na sześć tygodni do Petersburga, gdzie 
cykl przedstawień obejmie najwybitniejsze utwo- 
ry dramatyczne z literatury polskiej. Po powro- 
cie do Warszawy, rozbiją namioty awoję na 
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scenie teatru w ogrodzie Saskim, a równocze- 
śnie teatr Rozmaitości i sale redutowe ulegną 
gruntownei przebudowie. 


Z Teatru miejskiego donoszą: Marya 
Lubiu, pużegna się jutro w piątek % naszą pu- 
blicznyścią w swej najlepszej kreaeyi, w „To- 
sce“. Na poniedzialek zapowiada repertuar pre- 
miere Henryka Ibsena, poemat dramatyczny w 
5 aktach, $ odsłonach, w pięknem tłumacze- 
niu Jana Kasprowicza p. t: „Brand“, z p. 
Adwentowiczem w roli tytułowej. Artyści ope- 
ry przygotowuja się do wystawieniu opery: 
„Tuais“, Masseneta. We wtorek, 6 b. m., przed- 
stawioną będzie po południu v wodz. 8: „Bar- 
bara Radziwiłłówna” na dochód Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczestników powstania z r. 
1863. Cel tak piękny winien zgromadzić liczbą 
publiczność w teatrze. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, | lutego, „Jej 
adjutant“. — W piątek, 2 lutego, o godzi- 
nie 3 po południu „Bęben“, komedya. 
W piatek, 2 lutego, o godzinie pół do 
S wieczorem „Tosca“, opera; pożesnalny wy- 
stęp Maryi Labia i występ Józefa Manna. — 
W sobotę, 3 lutego, o godzinie 3 po poł. 
dla młodz. szkolnej, „Kasper Karliński", dra- 
mat historyczny, „Konfederaci Barscy", dra- 
mat. -- W sobotę, 3 lutego, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Jej adjutant*, operetka. — 
W niedzielę, 4 lutego, o godz. pół do 4 
po południu, „Sędzia z Zalamei*, — W nie- 
dzielę, 4 lutego, o godz. pół do 8 wieczo- 
rem, „Onotliwa Zuzanna“. — W poniedzia- 
łek, 5 lutego. po raz pierwszy (nowość): 
„Brand*, poemat dramatyczny w 5 aktach H. 
Ibsena; z Karolem Adweniowiczem w roli ty- 
tułowej. Abonament nr. 20. — We wtorek, 
G lutego, wyjatkowo o godz. 3 po południu, 
na dochód „Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania z r. 1863“: „Barbara 
Radziwiłłówna”, dramat historyczny w 5 aktach, 
F, Felińskiego. — We wtorek, 6 lutego, o 
godz. 7 wieczorem, „Jej adjutant“, operetka. — 
We środę, 7 lutego, po raz drugi, „Brand“, 
poemat dramatyczny. 


Repertuar teatra miejshiego 
w Krakowie. 

W piatek, 2 lutego, o godzinie pół do 
4 po południa, „Betleem Polskie", jasełka; 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Legion*, 10 
scen dramatycznych, — W sobotę, 3 lute- 
go, „Sąd“, sztuka w 3 aktach OCzeława Ha- 
licza (nagrodzona II. nagrodą na konkursie Te- 
atrów Warszawskich). — W niedzielę, 4 lu 
tego, o godzinie pół do 4 po południu, „We- 
sele“, dramat; o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Sad“, sztuka — W poniedziałek, 5 lu- 
tego, „Zemsta“, komedya. 


Przegląd prasy. 

Gazeta Narodowa w nr. 25 w obszer- 
nym artykule, zatytułowanym „Kataster naro- 
dowościowy*, występuje przeciw projektowi, 
podniesionemu przez stronnictwo demokracyi 
polskiej, aby do przyszłej sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej zastosowano system katastru 
narodowościowego i wytacza szereg zarzutów 
przeciw temu systemowi, zaznaczając, Że przy- 
czyniłby się do rozluźnienia solidarności na- 
rodowej i rozdziału kompetencyi wszystkich 
władz krajowych, oraz zburzenia wewnętrznej 
jedności kraju. "= i 

Również i Dziennik Polski w nr. 29 
poświęca dłuższy artykuł omówieniu katastru i 
proporcyonalności i streszczająć przemówienie 
posła Skołyszewskiego, wygłoszone na ze- 
braniu Towarzystwa demokratycznego, przy- 
znaje, że system katastru narodowościowego 
przedstawialby w praktyce znaczne trudno- 
ści szezególnie w tem, że petryfikuje naro- 
dowość okręgów i może to sprowadzić, iż 
przy ewentualnych zmianach w rozkładzie 
etnograficzny» okrąg narodowo polski mógł- 
by wysłać do Sejmu Rusina. 

Mimo to oświadcza się jednak Dzien- 
nik Polski za systemem katastru. | 

Kuryer Lwowski w nr. 49 poświęca dłuż- 
szy artykuł sposobowi zabezpieczenia manda- 
tów mniejszości przy ustanawianiu nowej or- 
dynacyi wyborczej sejmowej. Zaznaczająe, że 
stronnictwa polskie nie oświadczyły się do- 
tąd za żadnym ztrzech sposobów załatwienia 
wymienionej kwestyi, t. j. systemem trójman- 
datowym, katastru narodowego i geometryi 
wyborczej, a wskazując, że Rusini oświad- 
czyli się za tym ostatnim systemem, wyraża 
przekonanie, że byłoby pożądanem, aby I 
polska większość zajęła zdecydowane w tej 
sprawie stanowisko. 

Naprzód w nr. Ż4zajmuje się w artykule 
wstępnym widokami przeprowadzenia refor- 
My wyborczej sejmowej, występując przeciw 
projektowi prof. Starzyńskiego i atakując 
stronnietwo konserwatywne. 

Diło z 31 stycznia b. r. nawiązując do 


aktualnej sprawy reformy wyborczej ordyna- , kiego, zapewne w rodzaju tych portretów Ka- ! 
cyl sejmowej, powołuje się na patent Cesar- ' rola Śmiałego i Maksymiliana I., jakie znaj-|sprzedaż ces. 


ski z 29 września 1859, którym wydano kon- 
stytucyą krajową dla Galicyi i interpretuje 
ten patent w tym kierunku, że treścią jego 
było oparcie ustroju kraju na podstawie na- 
rodowo-terytoryalnej autonomii. Cytując naj- 
ważniejsze postanowienia tego patentu, do- 
chodzi Diło do przekonania, że dał jeden z 
najlepszych sposobów rozwiązania trudnego 
pod względem politycznym problemu narodo- 
wościowego w (malicyi. 

Rusian w nr. 28 i 24 poświęca dwa 
długie artykuły p. t: „Narodowa praca na 
podstawie chrześciańsko-katolickiej", omówie- 
niu kulturalnych i ideowych potrzeb i zadań 
społeczeństwa ruskiego, podkreślając konie- 
czność oparcia wychowania społecznego na 
gruncie religijnym. 

Hałyczanin w nr. 15 w artykule p. t: 
„Narodowa borba“, zastanawia się nad wal- 
kami na tle narodowościowem w Sajmach 
Monarchii, które wzrosły w ostatnich czasach 
ponad wszelką miarę i tamują rozwój nor- 
malnej pracy ciał ustawodawczych. 

Omawiając sprawę obstrukcyi ukraiń- 
skiej w Sejmie galicyjskim i wykazując jej 
szkodliwość, twierdzi, że dla radykalnego u- 
zdrowienia stosunków winny czynniki decy- 
dujące zastanowić się nad nowem uformo- 
waniem Monarchii, opierającem się wyłą- 
cznie na ustroju narodowym. 


RAA NE A 49 A OOOO ZAZNA 0 POT AS MICK TADAA L 
Jeania. 


(Odczyty). 


Nasz korespondent wiedeński (A. W.) 
donosi : 

Staraniem Towarzystwa der Wiener 
Volksbildungsverein przyszedł do skutku cykl 
wykładów p. t. „Z własnych warstatów pra- 
cy“. W jednym z nich zabrať głos b. Mini- 
ster oświaty hr. Wojciech Apponyi, kre- 
śląc barwny i zajmujący wizerunek swej 
czterdziestoletniej pracy parlamentarnej. 

Hr. Apponyi jest bezsprzecznie naj- 
wybitniejszym mężem stanu węgierskim, 
a przytem świetnym mowcą. Jego wynurze- 
nia osobiste, okraszone wspomnieniami o 
wielu osobistościach, które wywarły decy- 
dujący wpływ na ukształtowanie się dzisiej- 
szego życia politycznego Węgier, stały się 
w Wiedniu wypadkiem dnia. Zachwycano się 
ogólnie wykwir.mą formą prelekeyi i boga- 
ctwem materyału, posiadającego pierwszorzę- 
dną wartość dla przyszłego historyka parla- 
'mentaryzmu węgierskiego. 

Drugą atrakcyą był odczyt Fridtjofs 
Nansena w Towarzystwie geograficznem. 
Słynny podróżnik bronił swej tezy odkrycia 
Ameryki północnej przez Norwegów. Twier- 
dził, że na podstawie podań skandynawskich 
i irlandzkich, da się z łatwością skonstruować 
pawnik, że Ameryka była ziomkom jego zna- 
na na pięćset lat przed Kolumbem. Już Leif 
Krkson, syn Eryka Czerwonowłosego, odkrył 
Grenlandyę, a później zapędził się daleko na 
południe, gdzie znalazł ziemię mlekiem i mio- 
dem płynącą. Prelegent omówił przytem ca- 
łą literaturę traktującą o tym temacie, wy- 
jaśniał znaczenia odnośnych podań i wyka- 
zał ich jednomyślność, z jaką stwierdzają 
pliskie stosunki Skandynawii do Ameryki. 
Na zakończenie przesunęły się przed oczami 
widowni obrazy świetlne z pamiętnej wypra- 
wy Nansena do bieguna północnego. 

Nieustraszony podróżnik nie zmienił się 
wiele od czasu, kiedy objeżdżał Europę po 
szczęśliwym powrocie z krainy wiecznych 
lodów i śmierci. Ubyło mu trochę włosów, 
a przybyło za to orderów, których Nansen 
posada bez liku... 

Nie brak także wśród wybitnych pre- 
legentów wiedeńskich i polskiego nazwiska. 

Na zaproszenie Tow. „Austrysckich Przy- 
jaciół sztuki“, wygłosił tu Jerzy br. Myciel- 
ski odczyt p. t. „Rubens i Polska“, stojący 
w związku z miedawnem odkryciem dzieła 
tego mistrza w kolegiacie kaliskiej. 

„Zdjęcie z krzyża* pochodzi z najlep- 
szej epoki Rubensa, a dostało się do Polska 
przez Piotra Zeromskiego, późniejszego wiel- 
kiego kuchmistrza koronnego, który przywiózł 
ów obraz z Brukseli, dokąd jeździł w posel- 
stwie od Zygmunta III. Hr. Mycielski nie 
szczędził czasu i trudów, aby stwierdzić au- 
tentyczność polskiegs Rubensa i ustalić jego 
pochodzenie. Praca ta opłaciła się jednak so- 
wicie. Świat naukowy przyznał Polsce dzięki 
hr. Mycielskiemu arcydzieło, które może być 
„perłą“ każdej Galeryi. 

„.. Relacye Rubensa z Polską były nader 
nieliczne. To też utworów jego pendzla zwią- 
zanych ściślej z naszą przeszłością prawie 
że niema. Wyjątek stanowi podobizna kró- 
lewicza Władysława, który bawiąc w gości- 
nie u krewnej swojej infantki Izabelli, od- 
wiedził w Antwerpii pracownię mistrza i był 
przez niego na zamówienie infantki sportre- 
towany. Portret ów znajduje się obecnie w 
galeryi Pallavicinich w Genui i uchodzi tam 
podobno za autoportret Van Dycka, 

Dla zamku Wawelskiego malował Ru- 
bens fantastyczny wizerunek Kazimierza Wiel- 
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|dują się w Cesarskiem Muzeum w Wiedniu. 
Dalsze losy tego obrazu, nie są jednak bli- 
żej znane. 

Drugą część prelekcyi poświęcił hr. My- 
cielski wpływom Rubense i szkoły fiamandz- 
kiej na malarstwo w Polsce XVIL wieku. 
| Mówił więc o portretach polskich Soutmana, 
| Dankerts'a de Ry i Justusa van Egmont, a 
zarazem i o tych artystach, którzy wzorowali 
się na szkole fiamandzkiej, jak Lekszycki, 

kopista Rubensa, jak Tricius. antor wizerun- 
ków Michała Korybuta i Jana III. i Daniel 
Frecher, twórca portretu biskupa krakowskie- 
go Trzebickiego. 

l Hr. Mycielski pół życia strawił na 
studyach nad historyą sztuki. Specyalnością 
jego, to szkoła flamandzka i jej wielcy mi- 
strze. Uchodzi też słusznie za jednego z naj- 
lepszych ich znawców i to nietylko u nas, 
o czem świadczy zainteresowanie, wywołane 
jego pojawieniem się w Wiedniu w roli pre- 
legenta. 

Po wykładzie, w którym podziwiano 
wykwiatną formę i gruntowne opracowanie 
tematu, otrzymał hr. Mycielski zaproszenie 
wydrukowania swej pracy w bardzo powa- 
żnej publikacyi, jaką jest „Rocznik komisyi 
centralnej dla pielęgnowania pomników“. 

Nazajutrz wydał szef sekcyi Minister- 
stwa oświaty JE. Uwikliński Śniadanie na 
cześć prelegenta, w którem wzięło udział 
grono osób, interesujących się bliżej litera- 
turą i sztuką. 


KOKPODŁASTWO I HANDEL. 


Z wiedeńskiej Izby giełdowej. Na 
wtorkowem posiedzeniu Izby podano do wia- 
domości, że P. Minister skarbu zamianował 
sekretarza ministeryslnego dr. Franciszka 
Latteriego zastępcą komisarza giełdowego w 
sekcyi towarowej, 

Uchwalono następnie, aby już począw- 
szy od 31 stycznia b. r. notowana była w 
urzędowym wykazie kursów giełdy wiedeń- 
skiej nowa 4-pre. austr. renta koronowa wraz 
z kuponami czerwcowym i grudniowym w 
sumie 200 milionów koron. Renta ta będzie 
najpierw sprzedawana i kupowana „na poja- 
wienie się* po ustaleniu terminu pojawienia 
się dopiero per ultimo i per cassa. 

Wreszcie uchwalono przedłożyć Mini- 
sterstwu skarbu wraz z przychylnem zaopi- 
niowaniem prośbę galie. Ziemskiego Ban- 
ku kredytowego we Lwowie o rozszerze- 
nie notowań jego 4'ję proc. listów zasta- 
wnych na dalszych pięć milionów koron. 
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GSTATNIA POCZTA 


== Najj. Pan przyjął wczoraj wspól- 
nego P. Ministra skarbu Buriana na dłuższem 
posłuchaniu. 

== Z Q(arskiego Sioła donoszą: Car 
przyjął wczoraj na posłuchaniu ambasadora 
austro- węgierskiego bar. [hurn-Valsassina. 

= Wczorajsze posiedzenie Sejmu ty- 
rolskiego trwało do północy. Następne 
zwołane będzie w drodze pisemnej. 

= Sejm węgierski przyjął wczo- 
raj przedłożenie w sprawie monopolu sacha- 
rynowego, przyczem referent wyraził życze- 
nie, by taka ustawa weszła w życie także i 
w Austryi w celu wstrzymania przemytni- 
ctwa. Ustawa ma obowiązywać od 1 lipca 
IBU re 

== Niemiecki następca tronu wraz 
z małżonką wyjechali wczoraj do Szwajcaryi. 
W Dumie, w dalszym ciągu dy- 
skusyi nad wyodrębnieniem Chełmszczyzny, 
oświadczył na wczorajszem posiedzeniu p. 
Świerzyński, że przedłożenie jest ciężką 0- 
brazą narodu polskiego, a Rossyi nie przy- 
niesie żadnej korzyści, Taka polityka budzi 
instynkty niebezpieczne dla kulturalnego i 
społecznego życia ludzkości. P. Parczewski 
w dwugodzinnem przemówieniu oświadczył, 
że gwałtem nie można w XX. stuleciu zabić 
naredowości. Zaden poseł Dumy, uznający 
zasady manifestu październikowego, nie może 
głosować za przedłożeniem, które tym zasa- 
dom się sprzeciwia. 

Przywódca progresistów p. Lwow za- 
kończył swe przemówienie słowami: Nie na- 
ruszajcie wolności sumienia ludności chełm- 
skiej, nie niszczcie ziaren, posianych mani- 
festem październikowym. 

W piątek ma być dyskusya generalna 
ukończona. 

== Z Petersburga donoszą: Mnicha 
Heliodora zdegradowano nazwykłego czerń- 
ea bez utraty godności duchownego, oraz ska- 
zano go na przymusowy pobyt w klasztorze. 
Zakazano mu także pobytu w obu rezyden- 
cysch i w eparchacie saratowskim. 

== Agencya Śtefamiego donosi z Mas- 
sawy, że kontrtorpedowiec  „Bersagliere* 
przybyłtamze skonfiskowaną łodzią 
torpedową, która nie płynęła pod białą 
flagą. 


=== W Pekinie toczą się rokowania o 
chińskiego Towarzy- 
stwa dla handlu iźegiugi oraz hut 
chińskich wraz z kopalniami pewnemu 
Tow. japońskiemu, 

== "Wżzifu kupcy przytrzymali w aresz- 
cje gubernatora Tu. który przybył tam 
z żołnierzami. Jest to zwykły oszust. Oświad- 
ezył on tamtejszym władzom, że prezydent re- 
publiki mianował go gubernatorem, a prezy- 
dentowi doniósł, że gubernatorem wybrała 
go ludność. 


vaen ZIMA Nonan "e 


TRLAGRAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 1 lutego, Policya stwierdziła, 
że aresztowana pod zarzutom szpiegostwa ko- 
bieta nazywa się Ewa Wójcikowa, a jest ro- 
dem z pow. tarnowskiego. Zadaniem jej było 
zysk wać informacye od oficerów i werbo- 
wać ich do służby szpiegowskiej, Za jej 
wpływem zbiegł do Warszawy pewien pod- 
oficer polnej artyleryi, a dawniej inny pod- 
oficer z Ołomuńca. Obecnie Wójcikowa miała 
zlecenie przy pomocy zjednanych ludzi urzą- 
dzić włamanie do koszar im. Arcyks. Rudol- 
fa i skraść ztamtąd plany wojskowe. (Patrz 
„Kronikę*. P. R.) 


Wiedeń, 1 lutego. Podług wykazu Mi- 
nisterstwa handlu passivum bilansu handlo- 
wego wynosi za r. 1911 777! miliona wo- 
bec 434,200.000 w r. 1910. 

Zagrzeb, 1 lutego. Gdy senat Uniwer- 
sytetu zakazał studentom odbycia wiecu w 
auli z powodu rozwiązania Sejmu chorwa- 
ckiego, studenci chcieli odbyć zgromadzenie 
przed gmachem Uniwersytetu, ale policya na 
to nie pozwoliła, Gdy studenci nie chcieli 
się rozejść, straż wystąpiła i rozproszyła de- 
monstrantów. Studenci jednak ponownie się 
zebrali. Wówczas straż natarła na nich bia- 
łą bronią i trzech z nich lekko zraniła. Stu- 
denci udali się następnie przed lokale kilku 
instytucyj węgierskich, wznosząc okrzyki: 
„Precz!* Pięciu demonstrantów aresztowano, 
O godzinie 8 wieczorem panował spokój. 


Warszawa. 1 lutego. (Tel. pr.). Przed 
tutejszą Izbą sądową rozpoczęła się dziś po- 
nowna rozprawa karna przeciw Bohdanow- 
hr. Ronikierowi o zbrodnię morderstwa, do- 
konanego na osobie Stanisława Chrzanow- 
skiego. 


Wrzenie w Portugalii. 


Lizbona, 1 lutego. Policya dokonała 
nowych uwięzień. W centrum miasta eksplo- 
dowała bomba. W lokalnościach Związku sto- 
warzyszeń robotniczych wykryto fabrykę bomb 
i skonfiskowano rmaateryały wybuchowe, re- 
wolwery, sztylety. 

Paryż, 1 lutego. Z Lizbony przybyli 
tu podróżni i opowiadają, że gwardya repu- 
blikańska brata się z powstańcami i rzuca 
bomby przeciw wojsku, wznosząc okrzyki na 
cześć rewolucyi socyalnej. Wobec sabotażu 
odnośnie do kolei żelaznych wątpliwe jest, 
czy wojsko z prowincyi będzie 'mogło przy- 
być do stolicy. 

Łizbona, 1 lutego. Patrole przeciągają 
ulicami. Aresztowano do 1000 osób. W Ooim- 
bre obrzucili strajkujący policyę kamieniami. 
Ruch tramwayowy wczoraj znów podjęto. 
Gazety wyszły po południu. Z okazyi ro- 
cznicy republiki wczoraj sklepy były za- 
mknięte, 


Marsylia, 1 lutego. Koiuisya śledcza 
ukończyła się juź badanie tożsamości misyi 
tureckiej ze statku „Manouba“ i wraca do 
Paryżu, aby przedłożyć wynik badań Poin- 
care mu. Turcy aż do zaądecydowania sprawy 
pozostaną w Le Frioul. 

Konstantynopol, 1 lutego. Policya are- 
sztowała Czarnogórca Bułanowicza, członka 
komitetu rewolucyjnego, który zamierzał za- 
mordować członków rządu czarnogórskiego. 

Nowy Jork, 1 lutego. Walka 10-godzin- 
na między meksykańskiem wojskiem rządo- 
wem a zwolennikami Zapaty zakończyła się 
klęską tych ostatnich. Wojsko rządowe w 
ostatnich czasach miało 27 zabitych, prze- 
ciwnicy przeszło 200. 

Mukden, ! lutego. Z powodu uwięzie- 
nia kilku Japończyków, podejrzanych o pro- 
vagandę rewolucyjną, oddział wojsk japoń- 
skich wszedł do miasta w celu ochrony Ja- 
pończyków tutejszych. 37 rewolueyonistów 
stracono. W mieście panuje wielkie wzburze- 
nie. Sklepy zamknięte. Wiele osób odjeżdża. 

Pekin, 1 lutego. Urząd spraw zagra- 
nicznych donosi, że cesarzowa wdowa zawią- 
domiła gabinet, iż tron oświadezył się za 
pokojowem załatwieniem zatargu. Równocze- 
Śnie ministrowie otrzymali rozkaz wydania 
odpowiednich zarządzeń. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Atam Śrechowiecki. 
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"a: Biuro miastowe 
k. kolei państwowych we Lwowie 


SŁ Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452, — Telefon — 452, — 
Adres telegraficzny: Stadtburean. 


Z początkiem stycznia t912 


NEAT | 2 


pięciu liczb wyciągniętych 


W c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 31 stycznia 1912. 
87 — 39 — 41 — 51 — 81 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyj jetych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jete lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek * wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 


Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie całkowicie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 14 i 28 lutego 1912. 
Z c. k. Urzędu loieryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 
W FSE OE "CREE PO ZZA | 


TETT TET FETTO 


Świeżo opuścił prase: 


„Rok Słowackiego 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości, 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


adikk kok cżożikohikżekikiwj 


przy ulicy HETMAŃSKIEJ I 10 
(BANK ZALICZKOWY). 


RELIOS 
Kinematograf artystyczny 


we Lwowie, Stanisławowie I Kołomyi. 
Najlepsze programy i muzyka. 


Największe iokale. 
Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 


bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 
o godzinie 8'30. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 lutego 1912. 

HOTEL GEORGEA. Pp.: J. Łubkowski z No- 
wosiółki, H. Czaykowski z Bóbrki. 

HOTEL IMPERIAL, Pp.: L. hr. Koziebrodzki 
z Hlibowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: J. Błachowski z 
Borysławia, $. Wasilewski z Markuszowa. 


OT Eee- FONT O 


CENNE 
Lwowskiej Izby handiewej ! przemysłowej. 


Lwów, dnia 1 lutego 191%. í 
l waluta kor. 


1. Akcyo za astuke Kh|Kkk 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 637 —|704 — 
Banku gal. dla handlu i przem, ; 

po zł. 200 (400 kor.) . . LAZ —Ą48 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 542 —'548 -— 
Fabryki wagonów w Sanoku przede 

tem Lipińskiego pe 500 480 —490 — 


XA. Listy zastawne za 100 kor. 


BenpaPi Cpr w aago zp 5 109 70 — — 
= p » $h pr w, 8. log wD 98 60| 99 30 
r 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. * | 92 10| 92 80 
5 kraj. Alla pr. w. a. los w511. © | 98 70| 99 40 
4 pr. w. a. los w571. © | 92 40| 93 10 
Banke gal. ziem, kr, $'/4%, 601 * | 98 65| 99 35 
List. Zast. Banku gal. dla Handlu = | 98 50] 99 20 
i przem, w Krakowie 41/4% 601. © 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów * | 98 30| 99 — 
Tow. krad. gali. ziem, $ pr © 
pierwsza emisya) š s |97 —| — — 
Tow. kred. galic. riemsk. 4 pr: = 
les w $15/, lat . . . . Emo DU —— 
4 pr. los w 56 lat. = 91 yC 92 60 
I. Obligi za 100 kor. a 
p 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a 98 20| 98 30 
Bukow, fund, propin, 5 pr. w. 5 — =| — — 
Komur, Banku kr. 4*/ąpr. (3 em.) 98 30| 99 — 
5 pr, (4 ers.) 90 20| 90 90 
Koi, lokalna dtto 4 BS. w 90 20) 90 90 
Pożyenki sr. 4 pr. me 200 kor. 
z roka 1998 . . 92 —| 92 70 
Pożyczki kraj, 4 pre. z r. 1908 . 90 80 91 50 
a ia. owa 4 Ph- es 88 30] 89 — 
w  „ A KOAR: , 91 50| 92 20 
ń m, Krakowa, as’ 89 60) 90 30 
V. Monety. 
Dukat cesarski s s « « « s» 1 11 36] 11 46 
30 frankówka «s | 19 17) 19 30 
3BL rubli rossyjskich srebraych 252 —|254 — 
papierowych 253 70/254 90 
Žo mara: miemieckich o a oa 117 40117 80 


nrs gipłdy wiesdaożakiej. 
Dnia 49 stycznia 1912. 


å. Ogólny dług państwa. płacą Ządaj 
jednolity dług państwa w bazkwoż. 
maj-liatop Bf Roe o © Boe 6 © EMW. EOB 
styozeielipioc g «+ 90°70 90:90 
Jednolity dług państwa w srebrze 
lucy-giarpisó . s. 6. „ 1903580 OA 
kwiecień-paźdmiernik . 93:90 — 94:10 


= a 
= NMR ROYA A EDA 


| praca | 2adaiä | 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mak. 32 pr. ——  —— 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1595:— 1655*— 


» „ 1860 po 100 zł 4 pr. 424:— 436: — 
„ n 1864 po 100 zł. . 606— 616 — 
n 1864 po 50 zł.. 30%— 308'— 


i zast. domen państ. po 0120 zk.5 5pr. 28625 28925 


Dług państwa (wszystkich w Radzia państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renia złota wolna od podatku 
za 108 zł. é pr.. . . . . 113:95 11415 
Austr. zonta w wał. kor. woinalod 
podatku 406. . s « - aaa 9070 90:90 


C. Obligacra a a, 


Kol. Arcyks. Atbrechta za L00 zł. 4 P 92:50 
Kol. Cesarz. Hlżbiety w zę wolne 

od podatku za 100 zł. 4 *— i8- 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

BZ, or. (ostenp. akcys) . . . 481— 43550 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

200 zł. 53/, pr. 112:50 113:50 
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
„ (ostermp. akcye) , -. -. 9150 92:50 
Koi. Arcyka. Rudolfa w wal. koron. 

wolna od podatku 4 pr. . . . . 9155 92:55 


Obligacya plorwazeństwa (xolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102*— 10275 
w złocie za 206 sł. 5 pr. . „ 12075 121:75 
Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. 93:75 945 
Kol. czsekisj emiss. x r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. 92:46 9340 
Kot. półmocnój 038. "Ferdynanda ar. 
Mim e © (ME, o 6 p a o o U ER 
Kol. północnej ceg. Ferdynanda em. 
s r. 1887, 4 pre. (sr) . . 94:70 95:70 
Kol. północnej cas. Fordynanda em. 
a r. 1887, 4 pre. 94:70 95°70 
Kol, półmocziej ean, Fordynezds am, 
w r. 1858, £ pro a . e. a a 9476 9575 
Koi. półaoanej ada Wawdynanda pm. 
5 e 1894, 94:10 95:10 
Koi. północnej = Ferdynanda om. 
z r. 1808, $ pru. 94:40 9540 
Kv!. zśłnoszei GO. Ferdynanda om. 
z r. 1908, 4 pre. 95:05 96:05 
Kol. bakowiństiej lokalnej za 400 
kor. ś Qi. . -. 9025 9125 
Kal «alie. Karola Ludwika 4 pr. . 9280 98:50 
Xol, JWOWAKOwZEGCIA.. (si, z roka 
e © Br... 91:40 92:40 
Zol Are ske. Rudolfu | (Galrumuster- 
giy sa 400 wszak £ dr o, 11175 11275 


v, fBrug państw (krajów korony węgierskiej), 


Weg ałota toata 4 pr. « . 11010 11030 
z ZARA wał, kor. 4 pr. 89:95 90:15 
| obl. pr. regul, Cisy 4 pre. . 294*—  306— 
x pow prem. za 100 zł. (200 kor.) 433%—  434— 

50 2 (100kor.) 21175 21775 


- Koronowa waluta. płacą żądają | 
E. Obligacys Isdomalescyjne. 
£roacyi i Slawonii 92:50 93:50 
Węgier zs 169 zł. 4 pr. 90:65 91:65 
F. Irano publiczue pożyczki, 
£oż. reg. Dunaju z r. 8 łos5 pr. 101— 10%:— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 209 kor. į pr. 94— —— 
Bukowińzzia opi. propinaoyjae dż 
za 109 zł. 5 pr. . —— mm 
Gal. poź. kr. z roku 1883 4 pr. . 91375 92°75 
Gal. obl. prop. z roku 1889 & pr. 938:—  99:— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 7596 
4 Pre. . 88710 8970 
Renta włoska za 160 litrów (86 ko- 
rom) % Dre. . mm = 
Poż. srb. pri. za 160 ‘Irany. 2 pr. 124:— 130'— 
Tursskw obl. pram. kol. za 400 frazk. 24735 250'45 
COŁAEJ astkiwas" Oblig. hipot. i Hasty dłużne 
(za 100 sd. Nom.). 
aaglo-Auuir. banku lou $3ją IK —— —— 
Austr. zakk, E, ziem. los w St pi -+= —— 
i h prew. n z. 1850 2 pr. 298:50 30450 
a z 1339 8 $ Pr. 272-— 276:— 
Bukow. sakt. A siem. los | p pr. 99/0 10040 
6 Sal. ae 4 = 
Gal akc. b. nip. 10 pr. prem. ios pz. 110— —'— 
eo: loz 50 1. 4% pr. 9875 99-75 
„ 86 i 4 pr. 92:25 98:25 
Banku gal, ziem, krad. 45lę pr. 601. 9875 9975 
Gal. Tow. krod. ziem. 4 pz. los. 56 lat 91°70 92°70 
$ * d a śŚgpr.los.4lia, 96:25 9725 
- h 4 PN 23 LĄ starsze . 9670 9770 
Banku kraje dig Galiny! U Lodosżaryi 
41], pr. Bl>/, let wwzośca 9875 9475 
Banku krajowego dak: kostna. 3 
aminga 52 lat A*/, 98:50 99:50 
Baraku kr. obl. kolaj. 0 YE, i | Kys. 90.20 91:20 
Axstre-wąy. banka 50 lai 4 pre. 96:35 9735 
a 7 n F ldw.z.% m. 9670 9770 


R. Obiigacye s prawom plerwymyistwa 
ża 169 zł, wole. 


Tow. żegl. par. pa a za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1563 . . . 

Tow. żeg]. par. po Dun. Min. v. 1886 Wr. 

e. adw-Uveen.- "e a r 188% 

300 ał. 

Kolej Lwów-Oxern. z v. 1884 za 00 
+} 


113-15 
11225 
8435 
89-70 
10050 
99°75 


11415 
113:25 


85:85 
90:70 
101:50 


—— 


ink wechod. sa 100 zł. 3 pr. 
ŚREM a ii je: 
ip 


f. hogy {za rituke). 


Budapeszteńskia (Basilica) $ zł. . 35:— 3%9— 
Zakł. kred. dia hsmdl, iprzam. L00 st. 496-— 508:— 
Clary 40 zł. m. k. . « . 180:— 200— 
Pożyczka miasta fusbraka 20 st —— —— 


"Koroaowa waluta. pisza  żądaje 
Pożyczka missta Lublany 20 zł. "9:50 85:50 
Palfy 40 zł. m. b. ACZ ZR 
Ozzrw. krzyża augir. tow. 10 zt. 6725 13:25 

n Wg. tom. 5 at 45:65 51:66 

Losy fund. Areyks. Rudolfa 10° zł. 79:—  85— 

Balma 46 zł. m. X. —— =— 

Żożyceka miasta Salzburga 26 zł. = za Ź 
Jo Akeyc banków (xa sziuzgj, 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. - 325— 326'— 

Peszt. Banku handl. 500 zł. . 4415'— 4425:—. 

Makt. kred. dla handlu i przem. 656'50 65750 

Wag. Banku kredyt. 300 zł, 855— 856'— 

Doiao austr. tow. esk. 400 kor. 801:— 80350 

Gal, banku hip. 800 z, g 100:— —— 

n, Ala han. i przem. 200 zł. 44350 4k 

Banku dla kr ajów koronnych 200a} 55320 55420 

„  Austro-węg. 1400 kor. . 1995:— 2005'— 

„. Związku (Unmionsank) 200 x1. 629— 630-— 


Czeskiego ba. reku awiązkowago 106 sł. 280'50 28150 
Miymostożska banka 106 sł. . , . 28359 28425 
K. Akcye pzzedziębioratw transportowych, 
Buk. koi. lok. aka. pierw. 200 zł. An AGO mo 

R akcye zakiad. 309 zł. 420— 430'—- 
Kolei półn. cos. Ferd. 1600 uł. rak. 5090— 5115'—- 
Kol. Liwów-Bełzac (akv. pierw.) azt 400—- 402— 
„ lawów-Czern.-Jassy 300 wi. 546:— 550'— 
„ LUwów-Kleparów Jaworów lokal, 
400 kore . a a 810— 320— 
Aus. ow hagl. g na Danaja ot sł. mek, 114%— 1157—- 
u. Akeyo przedsiębiorstw przemysłowych, 


Tow. kopalń węgla w Briix 106 zł. 78930 793%— 
(talie. karpackie saft. tow. 500 kor. 739:— 47 — 
Aussr. tow. górnicza Alpina 100 zł. 90075 90175 
Prag. tow. żelazn. przem. 300 zł. . 2808-— 2818-—.. 


Hehodnicy 500 kor. . . . 410:— 410:50 
Tiar, zera. tyżomiow. 5% franków 335'— 387: — 
Frifall ow. Ryp. węgie 7O m8. , RAT'— 2Z49— 
M Woksl e 
Berlin za 100 marsz 5 pr. , a = 
Londyn za 10 fumi. szi, À sa, , 24 021, 241-830 
Paryż za 100 franków nay » e 95:50 95:62], 
Fetorgburg 74 JW rani S3, gr. 254— 255 — 
Niemieckiy hunzi 1175ta LITT 
Włoskie bansi . 94AT 25: Trh 
Frsacrstie vsaki — 
Suwajesczkie konni o. 95:25 95. 40 
M Waj:uŹ go 
Dukat gowaraka © 1137 11:40 
Anstr-węg. 6 guid. at kota 1aonńża —— — 
30- framkówka . 19:11 1914 
40-markówke . 23-51 23'55 
Rosgyjski plagi, R —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek , 11752: 117:721/ą 
Włoskie bankmoty za 160 lir 94:95 95:15 
Rubie ÓW: 254ta 2'55 


= Licytacye 


L. cz. E. 131/10 (92) 
Bayi licytacyjny. 

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa, za- 
stąpionego przez c, k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie odbędzie sie dnia 27 marca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurrze Nr. 21 li- 
cytacya realności dóbr Rekliniec obj. lwh. 
230 ks. gr. więk. pos, tut. Sądu wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i mariwego. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę wraz z przynależytościami jest oceniona 
na 805771 kor. 50 h. 

Najniższa cana wynosi 537.181 kor., 
poniżej których sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki bcytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katasiralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 


(1038 3—3) 


L' ez. E. I. 494/11 an 
E a 


| Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
sięż ary na powyższej nieruchomości bądź 
choenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisea tego postę- 
powanie jedynie przes przykicie na tablicy 


lene: jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


ajżej wymienionego i nie wskażą (emuś są 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
saña zamieszkażefo. 


0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1912. 


(1126 3—3) 
Dnia 6 lutego deja 0 godzinie 9 przed 


południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
sala Nr. 22 lieytacya realności lwh. 184,1. 
gm. Kołomyja ocenionej na 3300 kor. i re- 


alności lwh 198,1. gra. Kołomyja ocenionej 
na 12.400 kor. 
„Najniższa cena: 1650 kor. i 6200 kov. 
„Warunki; licytacyjne i odnoszące s'ę 
do tój nieruchomości dokumenty są wyło- 
żone do wglądu w kancelaryi oddziału I. 
Zarzut niedopuszezalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy lieytacyi. 
Oscby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już „lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania liey- 
tacyjnego jadynie przez ogłoszenie na ta- 
bliey sądowej. 
„0. k. Sąd powiatowy, Oddziaż I. 
Kołomyja, dnia 23 grudnia 1911. 


L. (GZ. E. 1104/11 (3) (1087 3—3) 
Kdyśt beytacyjny. 

"Na żądanie Józefa Mandla, odbędzie 

się dnia 1 marea 1912 godz. 10 rano w są- 

dzięj niżej wsmienionym, w biurze Nr. 11 


w Wiśniowczyku licytacya połowy realności 


BZ BRW W ERA W mi % mj Ab ab WE M - 


| 


cenionej | objętej lwh. 1267 ks. gr. gm. Burinów wraz 


z przynależytościami. 

Nieruchomość ta węstawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniena na 380 kor. 

Najniższa cena wynosi 258 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
Śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Bąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 15 stycznia 1912. 


(1150 2—3) 
Sadews hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Fodłewskiego i Ś 
Gadziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
sd 8 do 13 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w sokoty zaś od 8-ciej do 8-mej 
wieczorem. 
Lievtzcye: 

Poniedziałek 5 lutego 1912 ód 10 do 12 


godz. przed południem: maszyna do 
szycia, sok malinowy, czekolada, Sar- 
dynki, lampy elektryczne, skóry, to- 
wary żelazne, 200 kg. kawy Ceylon. to- 
wary modniarskie, maszyny iatroliga- 
torskie, bielizna. kasa kontrolna. 

Wtorek 6 lutego 1912 od 10 da 12 godz. 
przed południem: meble mahóniowe, 
obrazy olejne, ksss ogniotrwała, urzą- 
dzenia cukierni, naczynia stołowe, ste- 
brne kandelabry, perskie dywzny, ki- 
limy, portyery. 

Sroda 7 lutego 1912 od 
przed południem: maszyna do szycia, 
fortepian, lichtarze, przybory do ela 
ktryki, kandelabry, maszyna do robis- 
nia trykctów, dywany, oraz różne meble 
domowe. 

Czwartek 8 lutego 1918 cd 10 do 12 godz. 
srzed południerz: ptaki wypchane, rogi 
jelenie, strzelba. fortepian. lichtarze 
z chińskiego srebra, gramofon, oraz dy- 
wany i różne meble dora:we. 

Piątek 9 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : kasa Wertheimowska, 
maszyna do szycia, maszyna do pisania, 
gramofon, samowar, lampa, dywany, 
kasa, orkiestrion, towary biswatne, ka- 
pzinsze i różne meble, 

Sobota 10 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: dywany, lichtarze, portyery, 
firanki, ubranie marynarkowe, futerko 
szare, obrazy, kanialabry, lampa, ma: 
szyna Q0 szycia, kilimy, kapy Jutowe, 
urządzenie domowe, nakrycie pluszowe, 
oraz różne tanie meb!e i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się msjące przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej bali sukcesyjnej przed 
lieytacyą w godzinzch urzędowych. 

Lwów, dri» 29 stycznia 1758 


L. ez. E. 202611 (2) 
Edykt. 

Doia 26 Integ, 1912 odbędzie się liey- 
tacya realnośsi lwh. 36, 1/4 cięści lwb. 87 
i 484 gm. Sicpnice szlach. 

Cera szacunkowa wynosi 21503 kor. 
68 hèl. 

Najniższa cena wynosi 14.836 kor, 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 138 grudnia 1911. 


(1103 3—3) 


L. cz. E. 681/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samsona Vogelmana kupca 
w Rozdole, odbędzie się dnia 6 marca 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Miko:sjo- 
wie licytscya: 

1. całej realności objętej lwh. 526 gm. 
Krupsko, składającej się z jedynej pgrt. 907 
położonej w niwie „Ozera“, 

2. połowy realności obj. lwh, 525 tejże 
gminy, składającej się z prb. 127, na której 
stoją dwa domy i dwie stodoły z pare. grt 
181 i 44 15 stanowiących drogi o pgrt. 
132. 188 i 44 i 6 stanowiących ogrody obok 
prbud. położonych wraz z przynale: nościami, 
składającemi się z płotu, otaczającego pert. 
cbjęte lwh. 525. 

Nieruchomości wystaw.ons na lieytacyę, 
są ocenione, a to: realność ad 1. na %0 kos, 
realność ad 2. ns 795 kor.. przynależności 
zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 557 korun, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki iicytaeyjne może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

C k. Sąd powiatowy, Oddziaź II. 

Mikołajów, dnia 1 grudnia 1911. 


(1079 3—3) 


L. cz. E. 1854/11 (6) 
Edyki lieytacyjny. 

Na żądania Związku bankowego dla 
oszczędności i zaliczek w Krzeszowicach, od- 
będzie się dnia 29 lutego 1912 o godz. 9 
przed pełndniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 w Krzeszowicach licy- 
tacya realneści lwh. 10 gm. Grojec, składa- 
jącej się z domu drewnianego, stodoły i grun- 
tów ornych wraz z przynsleżnościami, skła- 
dają:emi się z piwnicy. 5 

Nieruchomość wystawiana na licytacyę, 
jest oceniona na 7789 kor. 12 hal., przyna- 
leżności zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynos: 5259 kor. 4% hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta |wyciąg ta- 
bularzy, wyciąg katasiralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przelszoć podezse godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 10. 

Pakis pewa, wobec dtoryeo niniej, 
saa lieytacya Uyłnay niedopuszctniną, należy 
zgłosić de adu nsjpóźniej przy wyznsczu= 
nym torminia Kertacpinym, inaczej raSemo- 


(1216) 


10 do 12 godz. | k 


| cznie wartość 3174 kor. 68 hal. 


nia tego rodzaju co do samej nieruchuwo= 
śgi nie mogeyrty być już ze skutkiem wodna- 
“yoge. 

Te osoky, dla których jakie prawa lab 
ciężary ms powyższej nieruchomosci bagi 
obeczie juń istnieją, bądź w boku postępo- 
wania lieglucyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będa o aziszych wydsrzeniach tego poste- 
powanie jejymia praes preybicie na tsbiicy 
sądowej, Josti ale mieszkają w okregu esdi 
tutejszego i mis weksig sądowi pełnommocniza 
Ło ACEN. W? sadn rasajeszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 6 styoznia 1912. 


Ua 


L. eż. E. VHI. 812/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Tomasza i Julii Maksymia- 
zsstąpionych przez adw. dr. Bergwerka 
odbędzie się dnia %1 lutego 1912 o godzinie 
10 przed połuduiem w s4dzia niżej wymie- 
nionymm, w biurze Nr. 79 lieytacya połowy 


(1209) 


ków, 


realności obj. lwh. 906 kg. Tustanowiee. 
składającej się z pgrt. 2058 obszaru 5978 
m. kwadr. 
Ta połowa realności wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 547 kor. 25 hal 
Najniższa cena wznosi 364 kor. 83 bal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
sguttu. 
Warunki tjeytacyjae i odnoszące się čo 
tej nieruchomość dotememia (wyciąg tabt- 
lurny, wycisg katestralny, protokoły ocenie- 
nik i t. dò mate taii, mający eheć kupia- 


83, 


JAA 


wą 


mi: tego PeLKBIU GO f ue pasrue? 
skuikier 


zis mogłyby bęć ju 
SŁONE | 

Se osahy, dle których jakie grewn I 
o ua powyśszej m i 


} Lomośei 
ue job istmieją, 


x me 


aike) wymienionego i me 3 
dowi pełnomocnika do dorg 
sąd samieszkałege. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 25 listopada 1911. 


L. cz. E. 1587/11 (6) 
Bidrkt iicytacyjny. 

Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda 
adw. w Wiunikach, odbędzie się dnia 16 lu- 
tego 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya połowy realności objętej lwh. 1429 
kg. Mikłaszów. 

Nieruchomość tj. połowa realności lwh. 
1429 wystawiona ns licytacyę jest oceniona 
na 2057 kor. 

Najniższa cena wynosi 1378 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedak nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się da tej 
nieruchumaści dokumenta, można przejrzeć 
podczas godzin urzędrwych, w biurze Nr. 1 

Takie prawa. Wobuc utósyoh mi 
| nIAROPYWZCUKINĄ, 
i da sdu najpóźmi 
nęin terminie ljeriserinez, 
mia igo rodzaju 
ni” mogłyky tré 
apoE. 

Fe osoby, Aja których jakia prowa bib 
ciężary ns powysszej giervekomssei Ye 


(1228 1—3) 


Kit 
pray ryzu: 


47 


ści badź 
obecnie iat istnieją, bądź w toku poms, 
nie licytacyjnego powstaną, zawiadź 
będą o dalszych wydarzeniach tego 
wanis jedynie przóz przybicie na tablicy sẹ- 
dowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siadzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 14 grudnia 1911. 


ką 
A 


stepe- 


L. ez. E. 1466/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Porębie, zasiąpionej przez dr. Józefa 
Banneta adwokata w Krzeszowicach, odbędzie 


(1215) 


się dnia 16 marca 191% o godzinie 9 przed 
południem w sąduie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya: 

a) 1/4 części realności lh. 306, 

b) 1/2 realności lwh. 365, 

c) całej realności lwb. 593 ks. gr. gm. 
kat. Brodła objętej, Julianny Góreckiej w 
połowie i małol. Stanisława, Maryanny, Apo- 
lonji i Józefa Góreckich po 1/4 części wła- 
snych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: a) 227 kor. 50 hal., b) 225 
kor. 93 hal., e) 2691 kor. 25 bal., czyli łą- 


Najniższa cena wynosi ze względu, że 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 26 z dnia 2 lutego 1912, 


ra 
4 


| 


M Z ZZO A Z 


nieruchomości te stanowią jedno gospodar- 
stwo rolne i sprzedane zostaną razem na 
kwotę 2116 kor. 45 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki sicytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumanta (wyciąg tebularay, wyciąg katastral- 
ny, protokeły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jscy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin. 
nrzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10. 

Tskie prawa, wobec kiórych miniej 
awa „eytacya byłshy uiedoyuszezninę, BRIGA" 
é do sądu »ujpóźmiej przy wyż! 
amuminie liegiacyjawik, inaczej roszcha- 
Ais vege rodadju co Gu samej nieruchomosci 
nie mogłyby być jal ze seutkiem podno- 
mr 

e osoby, dla których jakie prawa lub 
niękary na nowyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Uspfzcyjnego powstaną, sawiadamzene 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niko; wymienionego i nie wskałą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
ążu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 1% stycznia 1912. 


Gpr r 


L. cx. E. XUI. 1208/11 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michaliny Langrodowej, za- 
stąpionej przez adwokata dr. Bernarda Lan- 
groda i Romana Kornhausera, zastąpionego 
przez adwokata dr. Adolfa Schmindlinga w 
Krakowie, odbędzie się dnia 7 marca 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49 w Krakowie 
licytacya 1/7 i 2/28 części realności lwh. 859 
ks, gr. gm. kat. Kraków przy Placu Marya- 
ckim objętej Jadwigi z Mitschków Leszko- 
wej własnej a składającej się z kamienicy 
III. piętrowej i oficyn LI. piętrowych. 

(zęść nieruchomości powyższej wysta- 
wionej na licytacyę jest ocenioną na 24.891 
koron. zaś wartość wpisanego w poz. 48 
karty O. dożywotniego użytkowania na 30.300 
koron. 

Najniższa cena wynosi 12.446 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nisruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 49. 
0. k. Sąd powiatowy cywilny. Oddział XIII. 

Kraków, dnia 7 grudnia 1911. 


(1197) 


L. cz. E. 261,11 (6) 


t1:0:) 
Zobowiązany Wasyl Romaiaiszyn w 
Bezbrudach, 


Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie ks. Demiana Baczyńskiego 
w Kutkorzu, zastąpionego przez adw. dr. 
Drohomireckiego w Złoezowie, odbędzie się 
dnia 5 marca 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sąd ie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 dom Werbera lieytacy» realności twh 
199 ks. gr. gm. Bezbrudy szła 'ającej się je- 
dynie z pare. gr. lx. 7818 rola) w niwie 
Pomisrkj obszaru 1 morg 6387 s. kw. 

Nierschomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1200 kor 

Najniższa cena wyaosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wysiąw kalastrslny, protokoły ocenje- 
nia i t ah, może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej tutejszym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 20 stycznia 1912. 


L. cz. E. 886/11 (4) (1208) 

Na żądania powiat. Towarzystwa zali- 
czkowepo w Brzozowie, odbędzie się dnia 
29 marca 1912 o godz. 10 rano w sądzie 
tutejszym licytacya: 1. 3/4 części real. lwh. 
424, 2. 8/8 części resln. lwh. 425 i 8. 3/8 
części realn. Iwh. 426 ks. gr. gm. Jabienica 
objętych Piotra Korabia własnych. 

Części nieruchomości wystawione na 
lieytzcyę są ocenione: ad 1. na 2825 kor. 
16 h, ad 2. ną 2086 kor. 12 h, ad 8. na 
27 kor. 88 h. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1550 
kor. 51 b, ad 2. 1390 kor. 75 hal, ad 3, 
18 kor. 26 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionyme. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszeralna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonymi 


terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzzju co do samsi nieruchomości nie mc- 
gżyby byc jut ze skutkiem podncsnone 

Te osoby, dla których jakie prawa lud 
ciężary na powyższych nieruchomasceich bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
bada o dalszych wydarzaniech tego postępe - 
wania jedynie przez urzybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkeją w vkręgu sądu 
nizej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ- 
dowi pełaomoceius do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 26 grudnia 1911. 


L. cz. E. 1844/12 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Walentego Kielawy i spól- 
ników odkędzie się dnia 14 lutego 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28, w Mielen li- 
cytacya realności lwh. 25 ks. gr. gm. Ja 
ślany obejmującaj 1 ha 30 a 97 m. gruntu, 
dom ze stodołą, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jast oceniona na 1557 kor. 

Najniższa cena wynosi 1038 kor., po- 
niżej te ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokmeata, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 28, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 10 stycznia 1912. 


E. 74811 (14) 

Edykt licytscrjny. 
Na żądanie Arona Grabschrifta, odbę 
dzie się dnia 20 lutego 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymionio- 
nym, w biurze Nr. 10 w Pilznie licytacya 
realności lwh. 22 ks. gr. gm. kat. Chotowa 
objętej Wojciecha Balasy własnej. 

Nieruchemość lwh. 22 Chotowa bez bu- 
dynków wystawiona na licytacyę jest oce- 
niona na 941i kor, 89 bal. 

Najniższa cene wynosi 6374 kor. 58 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d), mote katdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Pilzno, dnia 12 stycznia 1912. 


(1220; 


L. eu 


(1222) 


L. cz. E. 2659/11 
Edykt. 

Dnia 16 lutego 1912 o godz. 10 rano, 
w sąd ie tutejszym, w biurze Nr. 10, odbę- 
del> się lieytseya: 1,8 częci realności Iwh. 38 
kzyk. Posada ryholycka stanowiącej parcele 
buiewlanę z domem i stodołą, 

Cena szacunkowa wynosi 2940 kor. 

(ena wywołania wynosi 1960 kor. 

Wsrunki lisytacyjne ustalone i odnośna 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 10. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dn'a 25 grudnia 1912. 


3942/11 (3) 
Sdykt teytacyjny. 

Na żądanie firmy Alojzy Hubner, zastą- 
pionej przez udw. dr. Leona Ziona, odbędzie 
się dnia 19 lutego 1912 c. o godzinie 9 
przed południem w sądzie nżej wymienio- 
rym w biurze Mr. 30 liecytacya: 1/2 real- 
ności obj. iwh. i66 ks. gr. gm Czorttów 
Mojżesza Salzmana własn-j, a utworzonej 
z gruntu podbułowlanego pb. l. 14. 

Wartość połowy lwb. 166 gm. Czor- 
tków wystawionej na licytacyę, oznacza się 
na 5100 kor. 

Najniższa cena wynosi 8400 kor., po. 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości &n- 
kumasnia (wyciąg tshulerny, wyciąg kelu 
ny, protokoły ocenienie i t ć.), może le 
mający chęć kupienia, przej: x 
dzin urzędowjch w sądzie 
nym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieyśacya hyłaby niedopuszezałną, należy zgło - 
nić do sądu najpóżniej przy wyznaczoiym 
terminie Hertacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzniu co do samej nieruehomości zie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary mè powyższej niernchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydzrzeniach tego postę: 
powenia jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jesil mie mieszkzją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temut są- 


(1074) 


L. cz. E. (1193) 


ać podeżss jti- 
niżej wymienio- 


8 


śnych winni najpóźniej do 31 marca 1912 ustanawia się p. dr. Rosenberga adw. w Nie- | 
wnieść do e. k. Namiestnictwa podania za-' mirowie, kuratorem. 

opatrzone dokumentami i załącznikami nyc Tenże kurator zsstępywać będzie po- 
maganymi według przepisów $ 3 rozporzą: | zwaną masę w rzeczonej sprawia na jej koszt 
dzenia e. k. Ministerstwa rolmictwa z 3 lu-|i niebezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa 
tego 1908, Dz. p. p. Nr. 30, a to kandydaci | objętą nie zostanie. 

będący w służbie publicznej we właściwej 
drodze służbowej, inni zaś za pośrednictwem 


i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menia (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya bytsby niedopuszezsliną, należy zgło- 


dowi pełnomocaika do doręczuń w sisdsibie 
shdu zamieszazłego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 80 g:udnia 1711. 


L. cz. E. IX 3807/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 


(1198) 


Na żądanie Józefa Jaszczyńskiego, za- 
stąpionego przez adw. dr. Tarnawskiego w 
Przemyślu, odbędzie się dnia 21 marca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya real- 
ności lwh. 677, 924 i 235 ks. gr. gminy 
Walawa. 

Nieruehomości powyższa wystawione na 
licytacyę są ocenione: a to 1. realność lwh. 
677 gminy Walawa składająca się z gruntu 
pod uprawę na 1588 kor. 30 h., 2 realność 
lwh. 924 gminy Walawa składająca się z 
gruntu pod uprawę na 233 kor., 8. realność 
lwh; 235 tejże gminy składająca się z domu 
z placem budowlanym na 518 kor., a z gruntu 
pod uprawę na 4331 kor. 10 h, — razem 
na 4849 kor. 10 h. 

Najniższa cena wyncsi: dla lwh. 677 
kwotę 1022 kor. 20 h., 2. dla lwh. 924 
kwotę 148 kor. 67 h, 3. dls lwh. 235 kwotę 
3146 kor. 40 h., pon żej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, 


które się ni- 


niejszm zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący cbęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 


w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopussezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temui są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemy:l, dnia 23 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1832/10 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 7 lutego 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya: 
a) realności lwh. 1087 gm. Wojniłów 


(1229) 


składającej się z pgr. 1688 rola obszaru 


22 ar 73 m.3 

b) połowy realności lwh. 318 gm. Woj- 
niłów składającej się z pgr. 3565/2 łąka 
obszar 49 ar 12 mê 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione: ad a) na 260 kor., ad b) 
na 110 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 178 kor. 
38 hal, ad b) 78 kor. 88 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnis 25 grudnia 1911. 


L. cz. &. XVII. 2083/10 (37) 
Rdykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego Króle- 
stwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dr. T. 
Sołowija, odbędzie się dnia 15 marca 1912 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w oddziele XVII. licytacya 
realności lwh. 5948 ks. gr. gm. miasta 
Lwowa III. dz. objętej, położonej przy ulicy 
Żółkiewskiej Nr. orj. 82 A. oznaczonej, skła- 
dającej się z pgr. lk. 5551/4 niezabudowanej 
południowo - zachodniej części tej parceli wy- 
jąwszy oznaczonej lit. a, b, e, d, na zawie- 
rzytelnionej kopii mapy katastr w aktach ts. 
O. XVII. 93/10 znajdującej się z domu jedno- 
piętrowego stojącego na niewyłączonej części 
powyższej parceli, do którego przyleza drugi 
dom jednopiętrowy mieszkalny oraz 2 parte- 
rowe budynki murowane i stajnia murowana, 
dalej z komórki i szopy drewnianej, budynku 
drewnianego mieszczącego łazienkę i altanę 
drewnianą wraz z przynależytościami skła- 
dającemi się z okien, drzwi, dzwonka, la- 
tarni, tablicy na spis lokatorów, kotła mie- 
dzianego, parkanu, drzew i krzaków owoca- 
wych, gnoejarki, śmietnika, haków do wie- 
szania mięsa, żłobów, drabiny, kluczów, 
ramy, piecyka, stor. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 72.000 kor., przyna- 
leżności zaś na 2668 kor. 10 h. 

Najniższa cena wynosi 37.334 kor. 5 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne,które się zatwierdza 


(1282) 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżaj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII. 
Lwów, dnia 4 stycznia 1912. 


L. ez. £. III 3880/11 (5) (1245] 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akcyj- 
nego Banku hip. we Lwowie odbędzie się 
dnia 7 marca 1912 o godziuie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopolu lieytacya realno- 
ści obj. wyk. hipot. 1. 5598 gm. kat. Tarno- 
pol Jana Bieszczanina i Bronisławy Bieszcza- 
ninówej po połowie własn=j składającej się 
z parceli budowlanej lk. 2155 i ogrodu 1k. 
320/2 wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 36.000 
koron (trzydzieści sześć tysięcy koron), pkrzy- 
należności zaś na 798 kor. 50 h. 

Najniższa cena wywołania wynosi 18.390 
kor. 25 b, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do cych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w 34- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 


SZONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na ech nieruchomościach bądź 

obecnie ju 

nia licytacyjnego 


powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzzbi= 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipot, dla wzmiankowanej nieruchomości 
wzywa się e. k. Sąd obwodowy w Tarno- 
polu przesyłając Mu wygotowanie niniej- 
szej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 17 stycznia 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. O. I. 46 32.00 (1101 3—3) 


Przeciw Prokopowi Komunickiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Grzy- 
malowie przez Marynę Komunieką z Krasne- 
go pozew o zapłacenie kwoty 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono sau- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 1 marca 1912 o godz. 10 rano w tym- 
że sądzie, b. Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Prokopa Komu- 
niekiego ustanawia się p. dr. Hermana Ko- 
flora adw. w Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Prokopa 
Komuniekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 25 stycznia 1912. 


L. 102 (1113 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Eliasz Izak Friedwald wpisany zo- 
stał na listę adwokatów z siedzibą w Sądo- 
wej Wiszni. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 24 stycznia 1912. 


L. XVI. b. (3) (1117 3—3) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno-gaspodarczego 

zamierzający w roku 1912 przystąpić do 


egzaminu państwowego dla gospodarzy le- 


istnieją, bądź w toku postępowa- 


właściwego © k. Starosiwa, względnie e. k. 
Dyrekcyi policyi. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samsj drodze osobne po- 
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzonem przez urząd parafislny ostatnie- 
go miejsca zamieszkania, a stwierdzającem 
stosownie do przepisu $ 23 powołanego roz- 
porządzenia ministeryslnego względnie $ 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889, Dz. 
p. p. Jr. 100, stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa, 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma- 
nia prawnie obowiązanych. 

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1918 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, ćnia 13 stycznia 1912. 


L. cz. Vr. II. 4808/11 (13) 
Edykt. 

Stanisław Bryczkowski ukradł w nocy 
na 29 grudnia 1911 r. w pociągu między 
Krakowem a Bogumiłowieami nieznanemu 
wiaścic:elowi kwotę wyżej 200 kor. 

Wzywa się przeto tego ostatniego, by 
się w ciągu roku w tut. sądzie zgłosił i pra 
wa swe do powyższej gotówki wykazał, gdyż 
w razie przeciwnym takowa przepadnie na 
rzecz e. k. Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd krajowy karny, Senat II. 

Kraków, dnia 19 stycznia 1912. 


(1124 3—3) 


L. cz. Ns. III. 301/12 (1) (978 3—3) 
Edykt. 

W mysl przepisu § 376 p. k. wzywa 
się niewiadomych właścicieli następujących 
przedmiotów względnie gotówki uzyskanej 
z ich sprzedaży: 

a) gotówki w kwocie 2 kor, 7 hal, 
uzyskanej ze sprzedaży kawałka skóry czar- 
nej, oraz 4 kawałków skór czarnych i 4 ka- 
wałków skor na podeszwy, skradzionych 
przez Jana Kościelnego, 

b) złotej agrafki ze szmaragdem, pe- 
rełką i 2 brylancikami wartości 40 kor., 
zabranej przez Józefa Kamyczka, 

e) 4 metry pasa maszynowego warto- 
a kor., skradzionego przez Józefa Kor- 
ezalę, 

d) gotówki 15 kor. jako reszty gotó- 
wki skradzionej przez Szczepana Cierniska, 

e) gotówki 1 kor. 55 hal. otrzymanej 
ze sprzedaży chodnika zabranego przez Bro- 
nisławę Florek, 

f) gotówki 1 kor. 76 hal. otrzymanej 
ze sprzedaży 10 krawatek, lusterka, scyzory- 
ka i papierośniey skradzionej przez Jana 
Kcrdasa, 

g) gotówki 1 kor. uzyskanej ze sprze- 
daży 3 lampek elektrycznych, walizki i pa- 
rasola skradzionych przez Henryka Smol- 
skiego, 

h) gotówki 4 kor. otrzymanej ze sprze- 
daży kożucha skradzionego przez Tadeusza 
Grzesiaka i spól., 

i) łyżki stołowej srebrnej i 19 sznur- 
ków korali nieprawdziwych, skradzionych 
przez Michała Białonia i spól., 

aby się w przociągu jednego roku liczące 
od ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ zgłosili w tutejszym są 
dzie i prawa swe do przedmiotów wyżej 
wyszczególnienych wykazali, gdyż inaczej 
przekaże się je, względnie gotówkę otrzyma- 
ną zich sprzedaży na rzecz Skarbu państwa, 

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział III. 

Kraków, dnia 13 stycznia 1912. 


(1148 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 24 stycznia 1912 wpisano na 
listę adwokatów dr. Maryana vel Mayera 
Appermana z siedzibą we Lwowie i dr. Mi- 
chała Kopyściańskiego z siedzibą w Haliczu. 

Z Wydziału Izby adwokstów. 

Lwów, dnia 24 stycznia 1912. 


L. ez. O. III. 28/12 (1) 
RBdykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bip. Izasku Altmaunie w Niemirowie, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Fischla Altmanna kupca 
w Niemirowie pozew o zapłatę kwoty 120 


(1080 2—3) 


kor. i 620 kor. 


Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 


lutego 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 


b. Nr. 9. 
Celem strzeżenia praw powyższej masy 


Niemirów, dnia 22 stycznia 1912. 


L. 609 (1151 2—3) 
Edykt. 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy- 
wa interesowanych, aby swoje preiensye, 
jekieby sobie według $ 25 ust. not. do za- 
spokojenia z kaucyl służbowej ś. p. Karola 
Pro.baski e. k. notaryusza nsprzód w Le- 
żajsku, potem w Radłowie, w Jasle, a na- 
koniee w Rzeszowie rościli, w przeciągu 
sześciu miesięcy od trzeciego umieszczenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząe, 
do tut. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż ina- 
czej węzeł kaucyjny zniesiony i walory na 
zastaw służące wydane zostaną, : 

C. k. Izba notaryslna. 

Tarnów, dnia 28 stycznia 1912. 


L. ez. ©. V. 288/11 (4) 
Edykt 

Przeciw Janowi Klębie, zamieszkałemu 
w ostatnich czasach w Harklowej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Agatę z Raków Kłębową i tow. pozew 
o 540 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała w tut. sądzie Nr. b. 26, rozprawa na 
dzień 7 lutego 1912 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Klęhy 
ustanawia się p. dr. Michnika adw. w Jaśle, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Klębę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 24 stycznia 1912. 


(1196) 


L. ez. 0. 15/12 (1) (1211) 


Edyk t. 

Przeciw Wasylowi Halko, &wie Halko 
z Oparówki, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Frysztaku przez Martę Zgrzebniak 
vel Zrymniak i Helenę Halko z Oparówki 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 3 gm. Oparówka, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 lutego 
1912 o godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Halko, 
Ewy Halko, ustanawia się p. Jana Koło- 
dziejczaka w Oparówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 11 stycznie 1912. 


L. cz. Ów. III. 89/12 (1) (1174) 
Edykt. 

Przeciw Ilzydorowi Weissbachowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. są$u krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Chaima Frey- 
licha pozew o 300 kor. i 185 kor. 

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dtia 18 stycznia 1912 Cw. III. 
89/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Izydora Weiss- 
bacha ustanawia się p. dr. Judę Zimmer- 
manna adw. w Krakowie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dmia 13 stycznia 1912. 


L. ez. Ów. 40/12 (1) 
Rdykt 

Przeciw Mieczysławowi Ignacemu Wol- 
skiemu, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu ohwodo- 
wego w Samborze przez Ireneusza Zdzień- 
skiego pozew o 1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty, 

(elem strzeżenia praw Mieczysława 
Ignacego Wolskiego ustanawia się p. dr. 
Kruszyńskiego adw. kraj. w Samborze, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie Mie- 
czysława Ignacego Wolskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 6 stycznia 1912. 


(1190) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


L. ez. O. II. 38/12 (1) (1200) 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Gawłowi, Antonie= 
mu Gawłowi j Katarzynie z Gawłów Jane- 
czek, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Rzeszowie przez Jana Pietraszka Ja- 
na Palewowskiego i Jakóba Welea z Palikó- 
wki pozew o 212 kor., 109 kor. i 106 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 5 lutago 1912. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Gawła, 
Antoniego Gawła i Katarzyny z Gawłów Ja- 
neczek ustanawia się p. adw. dr. Wilusza w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie To- 
masza Gawła, Antoniego Gawła i Katarzynę 
Janeczek w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebazpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1912. 


L. cz. ©. IL. 40/12 (1) (1202 
Przeciw Józefowi Wójcik (Fajmoj), któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Brzo 
zowie przes Abrahama Głleichera w Witry- 
łowie pozew o 288 kor. 42 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 22 lutego 1912 do tego są- 
du, b. Nr. 27. 
Celem strzeżenia praw Józefa Wojcika 
ustanawia się p. Romana Szczepanika wójta 
w Witryłowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 20 stycznia 1912, 


L. ez. E. 27/12 (1) (1221) 
dy 

Przeciw Maksymowi Kebłeszowi z Woj 
kowej, którego miejsco pobytu jest nieznane. 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Schmsaję Rosenkauma w 
Muszynie pozew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 lutego 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Maksyma Ke- 
błeszs ustanawia się p. adw. dr. Loewen- 
thala w Muszynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma 
ksyma Kehłesza w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeńsiwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgiosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż II. 

Muszyna, dnia 26 stycznia 1912. 


L. cz. ©. H. 17/12 (1) (1223) 
Edykt 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. Franciszku Kijaku z Woli wadow- 
skiej, wuiesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Radomyślu wielkim przez Ludwi- 
ka Krumarza pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 8 luto- 
go 1912 o godz. 10 rano ĉo tego sądu, b 
Nr. II 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. adw. dr. Kwa- 
pniewskiego w Radomyślu wielkim, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, 17 stycznia 1912 


L. cz. Cw. III. 1416/11 (1) (1180) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Matodze, restaurato- 
rowi w Krakowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez Jana Mastaka w Krakowie pozew we- 
kslowy o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 27 lipca 
1911 do Ow. III. 1416/11 (1). j 

Celem strzeżenia praw Józefa Matogi 
ustanawia się p. dr. Ignacego Landaua jun. 
adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurato rzastępywać będzie Józefa 
Matogę w rzeczonej sprawie na jego koszt | 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, Jub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 27 lipca 1911. 


L. ez. Cw. 144/12 (1) (1183) 
Edykt 


Przeciw Markowi Gałatowi s. Hrynia 
z Sosolówki, którego miejsce pobytu jest 
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nieznane, wniesiony został do e. k. sądu| w biurze Nr. 19 (w e. k. sądzie krajowym 


obwodowego w Czartkowie przez Zofię Ozor- 
nij w Resochaczu pozew o 820 kor. | 

Na podstawie pozwu wydano weksiowy 
nakaz zarłaty z dnia 25 stycznia 1912 Ow. 
144/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Marka Gałata 
s. Hcynia ustsnawia się p. dr. Nawarskiego 
adw. w QCzortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sią nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

Qzortków, dnia 25 stycznia 1912. 


L. ez. Cw. X. 101/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Czornemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie z dnia 8 st,cznia 1912 
przez Towarzystwo kredytu i oszczędności w 
Rozdole pozew o 155 kor. zpn. 

Ns podstawie pozwu tego wydany zo 
stał nakaz zapłaty z dnia 8 stycznia 1912 
1. cz. w. X. 101/12. 

Celem strzeżenia praw Michała Ozor- 
nego ustanawia się p. dr. Ozyasza Krocha 
adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Czorn go na jego koszt i niebezpie- 
zeństwo, dopóki tenże się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika mie zamiaiiuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1912. 


L. cz. Uw. X. 99/12 (1) 
Edykt 


(1155) 


(1152) 


Przeciw Michałowi Czornemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo: 
wego we Lwowie przez Towarzystwo kredy 
towe i oszczędności w Rozdole pozew o 166 
kor. zpn. z dnia 8 stycznia 191% |. cz. Ów. 
X. 99.13. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 8 stycznia 1912 
l cz. Ćw. X. 99/12. 

Celem strzeżenia praw Michała Ozor- 
nego ustanawia się p. dr. Kazimierza Kry- 
gowskiego adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będ:ie Mi- 
chała Ozornego na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki tenże się mie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1912. 


L. cz. Ów. X. 183/12 (1) 
Edykt. 

Pixeciw Michałowi Czoranemu, niewia- 
domemu z miejsca pobytu, wniesiony został 
przez Towarzystwo kredytu i oszezędności 
w Rozdole pozew o 139 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 10 stycznia 1912 
l. cz. Ów. X, 138,12. 

Celem strzezenia praw Michała Czor 
nego ustanawia się p dr. Wiktora Kulikow- 
skiego adw. we Lwowie, kuratorem. 


(1158) 


Tenże kurator zastępywzć będzie Mi- | wym 


chała Czornego na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on się nie zgłos, lub peł 
nomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X. 
Lwów, dnia 10 styc:nia 1912. 


(1230) 
Ogłoszenie. 
P. dr. Dawid Blatt adwokat w Łące, 
zgłosił zamiar przesiedlenia się do Zatora. 
P. dr. Jarosław Oleśnicki adwokat w 
Drohobyczu, zgłosił zamiar przesiedlenia się 
do Lwowa. 
Z Wydzisła Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 23 stycznia 1912. 


u 
Upadłości. 

L. cz. 8. 2/12 (1) (1114 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku protok. firmy krajowej 
wytworczo-handlowej spółki przyborów szkol- 
nych, stow. zarej, z ograniczoną poręką we 
Lwowie zarejestrowanej pod firmą krajowej 
wytwórczo-handlowej spółki przyborów szkol- 
nych, stow. zarej. z ogran. poręką. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego wyższego dr. Wła- 
dysława Małaczyńskiego, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Mikołaja 
Szuchiewicza, adwokata kraj. we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 lutego 1912, 
o godz. 9 przed południem w tym sądzie 


we Lwowie) przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie albo w e. k. sądzie krajo- 
wym cywilnym we Lwowie najdalej do dnia 
24 marca 1912 a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 27 marca 1912 godz. 9 przed połu 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. * 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
lwowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, jako handlowy 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1912. 


Konkursa. 


(1121 2—2) 
Konkurs, 

Celem obsadzenia dwu etatowych posad 
przy tutejszym Magistracie, a to posady ka- 
syera i rachmistiza, rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winien wykazać: 

1. że jest obywatelem austryackim, 

2. że posiada kwalifikacyę przepisaną 
rozp. Wydziału krajowego z dnia 29 maja 
1891 Nr. 67 dz. u. k., a mianowicie, że zło- 
żył egzamin z rachunkowoś:i państwowej i 
odbył najmniej jedaoroczną praktykę przy 
kasie Wydziełu krajowego, jednego z Magi- 
siratów, lub też przy kasie rządowej, 

3. Że posiada znajomość języków kra- 
jowych, tudzież języka niemieckiego w piśmie 
i słowie. 

Nadto każdy z kandydatów wykszać ma, 
czem się dotychczas zajmował iże jest zdro- 


L. 1024/912 


Kandydat na posadę kasyera ebowiązany 

będzie przy objęciu posady złożyć kaucję w 
kwocie 3000 kor. 

Do każdej z powyższych posad przywią- 
zaną jest stała płaca w roczuej kwocie 2800 
kcr., dodatek aktywalny 720 kor. i prawo 
do trzech pięcioleci po 200 kor., a nadto 
kandydat, który niz przekroczył 40 roku ży- 
cia mieć będzie prawo do emerytury, która 
będzie mu przyznaną przy analogicznem 7a- 
stosowaniu przepisów dla rządowych urzę- 
dników. 

Posady te nadane zostaną prowizory- 
cznie, a po jednorocznej zadowalającej słu- 
zbie może nastąpić stabilizacya. 

Podania zaopatrzone w wymagane do- 
kumenta, należy wnosić do Magistratu w ter- 
minie do końca lutego 1912. 

Magistrat król. wol. miasta Stryja. 
Stryj, dnia 26 stycznia 1912. 
Burmistrz: Dr. Falk. 


L. 5208/11 (1231 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Kałuszu rozpisuje 
konkurs na posadę inżyniera Rady powiato- 
wej z płacą roczną 3000 kor. (po ośmiu la- 
tach służby 3600 kor.), dodatkiem aktywal- 
nym 400 kor. z trzema pięcioleciami po 800, 


400 i 500 kor. i rocznym ryczałtem na ob- j. 


jazdy w kwocie 1200 kor. 

Posada będzie nadana prowizorycznie 
na rok jeden, począwszy od dnia Í kwietnia 
br., poczem może nastąpić stabilizacya w ra- 
zie zadowalniającej służby. 

Ubiegający się o powyższą posadę, winni 
wykazać, iż posiadają następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austryackiego. 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 


3. Świadectwo zdrowia. 

4. Ukończone studya techniczne i świa- 
dectwo z obu egzaminów rządowych. 

5. Znaiom:ść ustaw drogowych i odno- 
śnych administracyjnych. 

6. Praktykę w konserwacyi i budowie 
*róg i mostów. 

7 Zaajomość obu językó krajowych. 

Udokumentowane podania wnos ć należy 
do Wydziału powiatowego uajpóźniej po dzień 
15 marca br., dołączając zarazem « świadcze- 
nie, że kandydatowi dokładn e są znane po- 
stanowienia obecnie obowiąz jącego statutu 
organ zacyjnego dla urzędników i słog tutej- 
sze; Rady powiatowej i że im bezwzględnie 
poddaje się. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Kałusz, dnia 27 stycznia 1912. 
Prezes: 
Henryk Prek. 


L. Prez. 2627 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
N-rze 25 „Gazety Lwowskiej“ oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów w Bóbree, 
Medenieach, Mostach wielkich, Olesku, Ra- 
dymnie i Tłumaczu dnia 9 marca 1912 
upływa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 25 stycznia 1912. 


(1122 1—2) 


Amortyzacye. 


G. Zł. T. 12/11 (1) (889 3—3) 
Edikt 

Chaim Lewin Kaufmann in Brody be- 
bauptet, dass ihm der Wechsel nachstehen- 
den Innhaltes „Brody den 9 Februar 1909 
per. K 600 Sechs Monat a dato zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Meine Eigene die Summe von Kronen Sechs 
hundert den West erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung lt. Bericht. Madame Sara Ester 
Werber und Maria W:schnowitzer in Brody. 
Angenommen: Marya Wischnowitzer mp. (0) 
Sara Ester Werber. Podpisał«m jako świa- 
dek Leibiseh Ostersetzer mp. L. rep. 5168. 
Stmpl. na 1 kor. Stwierdzam, że Sara Ester 
Werber właścicielka realności, tudzież znani 
mi osobiście mnie zarazem tożsamość jej oso- 
by, stwierdzający świadkowie Salomon Fried 
krawiec i Leibisch Ostersetzer kupiec, wszyscy 
w Brodach zamieszkali na tym wekslu, a to: 
zeznająca jako współakceptantka i pierwszy 
Świadek swe znaki ręki, a drugi świadek 
swój podpis wobec mnie własnoręcznie po- 
łożyli. Brody dnia 10 lutego roku tysiąc 
dziewięćset dziewiątego. Nal. leg. 2 kor. Sia- 
nisław Hołub c. k. notaryusz mp, L. S.* in 
Verlust geraten ist. 

Der gegonwartiga Inhaber dieses 
Wechsels wird hiem:t aufgefordert denselben 
Wechsel binnen 45 Tagen nach der Kund- 
machung dieses Ediktes so gewiss dem ge- 
fertigten Gerichte vorzulegen, als sonst der- 
selbe Wechsel für amortisiert nämlich für 
nicht bestehend erklärt weiden würde. 

K. k. Kreis als Handels-Gericht, 

Abteilung IL. 
Złoczów, am 25 Oktober 1911. 


L. cz. T. IV. 16/11 (4) (930 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Według podania Antoniego Mołodećkie- 
go w Jaśle, mieli jego bratankowie Jakób 
Twazduś urodzony dnia 14 lipea 1845 roku 
i Antoni Twarduś urodzony dnia 14 grudnia 
1834 roku zaginąć. 

Okoliczność powyższą stwierdzili świad- 
kowie Ferdynand Musiał, Salomea Kulczycka, 
Jan Moskal i Tekla Siekierska pod przy- 
81068. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1 2 u. e, 
przeto wdraża się na prośbę Antoniego Mo- 
łodeckiego postępowanie celem uznania za 
zmarłych. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi Włodzimierzowi Gabryszewskie- 
mu w Jaśle wiadomości o powyż wymienio- 
nych Jakóbie i Antonim Twardusiach, któ- 
rych wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym Sądem stawili się lub w inny sposób 
uwiadomili o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1913 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 2 grudnia 1911. 


L. cz. T. VI. 90/11 (2) (830 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Kisiga Krautlera, właści- 
ciela realności w Krakowie, ul. Krakowska 
15 wdraża się postępowanie celem amortyza- 
cyi następującego rzekomo wnioskodawcy za- 
gubionego poświadczenia, a mianowicie wy- 
stawionego na nazwisko wnioskodawcy po- 


świadczenia zastawriessgo Kasy Ustezędności i mość, ileża po bezskutecznym upływie po- | 


miasta ifrąkowa Nr. 87.808 ra za) 
na kwote 750 kor. dwa losy austryackie ! 
czerwonego krżyża S. 8488/14, S- 8793/55 | 
sześć losów miasta Krakowa Nr. 52.226, 
58.417, 55.882, 10.312, 70.455171.947, orsz 
dwa obligi 3 pre. prem. zustr. Zakładu kro- 
dytowego ziemskiego (Bodem Uredit) S. 
2824/16 i 3233/46. 

Posiadacza powyższego poświadczenia 
zastawniczego wzywa s'ę pizeto, sby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI. 

Kraków, dnia 14 grudnia 1911. 


L. ez, T. 21/11 (6) (844 3—3 

Michał Poliszezuk sen Jana i Maryi ż 
Czubatych, ursicony 14 października 1852, 
wydsliś się jeszcze przed rokiem 1880 2 
Taraopola na robote początkowo do Hasiaty- 
na później do Stryja i od iegs czesu zaginął 
i nie jast wiadomem czy żyje. 

Gdy wotee tego należy przyjąć, że usia- 
wowe domniemanie śmierci eo myśli $ 24 
ust. 2 ust. eyw nastąpi, przeto na wniosek 
tegoż siostry Paraskawii zam Sonyk wdraża 
się postępowanie ceiem uzzania Michała Po- 
liszczuka za zmarłego i kuratorem dla zagi- 
nionego ustanswia się adw. ôr. Resens w 
Tarnopolu. 

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
wiadomość o zaginiomym, aby dał znać tut. 
sądowi lub ustanowionemu kuratorowi. 

Michsła Poliszczuke wzywa się, aby 
przed tut. Sądem jawił się lub w inny spo- 
sób dał o sobie wiadomeść. 

Po dniu 1 groonia 1912 na ponowny 
wniosek i po wysłu:haniu kuratora rozstrzy- 
gnie Sąd o uznaniu zaginionego za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 16 grudnia 1911. 


B. cz RAL. PAC. (1060 3—3) 
d i 

Na wniosek Izaka Holzera w Tarnowie 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionych mu dwóch weksl: przez niego 
wystawionych. a przez Jana Wrótwewskiego 
i Ludmikę Wisublewską skceyt+wanych po 
1200 kor. opiewających, z których jege% üx- 
towany 18 grudn'a 1911, płatny jest 5 marca 
1912, drugi zaś wystawiony dnia 27 grudnia 
1911, płatny jest dnia 20 lutego 1912. 

Wzywa się posiadacza tych weksli, aby 
do 46 uni po dniu płatności tych wsksli li- 
cząc, takowe tut. sądowi przedłożył. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, 11 stycznia 1912. 


L. cz. T. 115/11 (2) (1056 3—3) 
Wdrożenie posiępowania amortyzacyjnega. 
Na wnioseż gminy Walddu:f wdraża 
się postępowanie celem amortyzacy! rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej xsiążeczki 
wkładkowej z daty Gródek dag, 34 lutego 
1898 Nr. 64, opiewającej na kor, 6370 na 
rzecz funduszu zakładowego gminy Walddorf, 
a wystawionej przez pow. Kasę cszczędnoźci 
w Gródku J:g. 
Posiadacza powyższej książeczki wkłsdko- 
wej wzywa się przeto, zby zgłosił się 12 
swojami prawami w ciągu 6 miesięcy od 8 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w grzeri- 
wnym bowiem razie po upływie puwyższego 
czasokresu za nisistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, ania 24 listopada 1911. 


L. cz T 412 (1) 
Wdrożenie pestej owania 

Na %nios:k g. Feizi 
wio Wdviża SQ nos 
zaeyi natt*pująceg 
dawcę «agubunego weksle a daty Lwów, 19 
lutego 1909 ua 226 kor. opi+wejącega, yia- 
tnego w mies'ąe cd Gaty wystawienia, wy 
stewicnego przez wnioskodawezyme, a akee: 
ptowanega przez Herscba Leihę Zucker i 
Guste Schaeck. 

Pusi:dacza powyższego waksla wzywa 
się przeto, aby zgłosi ©ę ze swojęai pra 
wam! w ciagu 40 dać, w piozee wcym bowiem 
tamie po ujływie powyższego CZuSOkKESU ŻA 
nieistaie ący uzneny zostanie. 

U. k. Sad Ecajowy cywilny, Odaziaż VIL 

Lwów, ana 17 stycznia 1911. 


(1140 2—38) 
vza4yjnego. 
we LWó- 


Lo ©.ół, E 
RBdykt. 
Na żądanie Fedora Przyct:odniaka wzy- 
wa się niechecnego Hrye'a Przychodnizka 
vel Przychodnego około roku 1816 w Łoto- 
zwi z ojca Piotra i watki Anastazyi urodzo- 
nego, craz każdego, ktoby o miejseu jego 
pobytu i życiu miał wiadomość, aby w prze- 
ciągu jednego roku od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu podpisanemu Sądowi lub 
ustarowionemu dlań kuratorowi Iwanowi Ry- 
marczykowi wójtowi w Łobozwi dał wiado- 


(1058 2—-3) 
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wyższego terminu nieobecny za zmarłego 
uzasny zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 23 grudnia 1911. 


a 
Spadki. 
L. cz. A. 276/10 (13) (893 3—3) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, iż dnia 25 kwietnia 1910 
zmarł w Bełzie Markus Leib 2 im. Lechnee, 
nie zosiawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 
Poniewa} sądowi nie wiadomo, czy i 
które osoby mają prawo do snadku jego, 
wzywa się wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawa do spadku, by w ciągu jednego roku 
cd dnia niżej wymienionego lieząe zgłosili 
się z prawami swojemi do tego sądu 1 «y- 
ksziująe swe prawa dziedziczenia, oświsdezyli 
się, w przeciwnym razie spadek, dla którego 
tymczasem dr. Leon Taube ustanowionym 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzony 
byłby ztymiitym przyznany, którzy oświad- 
czą się dziedzicem i tytuł dziedziczenia wy- 
każą, zaś część spadku nie przyjęta lub je- 
żęjiby się nikt nie oświadczył dziedziceta, 
cay spadek zostałby przez Państwo jako 
hezdziedzieczny zabranym. 
C. E. Sąd powiatowy, Cddział III 
Bełz, dnia 11 grudnia 1911. 


L. cz. A. XI. 105/11 (3) (855 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 8 stycznia 1911 w Czer- 
niejowie zmarł Dmytro Kindrat syn Jskima 
her pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu syna 
spadkcdaycy Antoniego Kindrata nie jest 
zuane, przeto wzywa się go, aby w przecią- 
gu jednego roku, licząc od dnia niżej pods- 
nego zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
waym bowiem razie spadek zostanie prza- 
prowadzony ze zgłuszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Michałem Sawraszem ustano- 
wionym dla nieobecnego. 

Q. k. Sad vowiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, dnia 81 maja 1911. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 464 Stow. II. 882 (1000 3—3) 
Obwieszczenie. 
Zmisny i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszeni»: Sędziszów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kupie- 
ckiego w Nędziszowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką, 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne w:lne 
zebranie członków w dniu 8 grudnia 1911 
uchwaliło zmianę częściową statutu, a io $1 
ustępu 2, $ 2 ustępu 1, $ 8 ustępu 2, $ 5 
ustępu l, § 11 ustępu 1, $ 14 ustępu 4, $ 15 
ustępu 1 i $ 17 ustępu 6. 

Data wpisu: 80 grudnia 1911. 

C. s. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30 grudnia 18311, 


L cz. Firm. 482 Stow. H. 696 (1001 3—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpissno w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. . 

Siedziba stowarzyszenia: Sędziszów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo za iczko- 
we w Nędziszowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wans z ograniczoną pereka. 

Zmisna statutu: Nadzwyczajne walne 
zgremadzenie członków uchwaliłc w dniu 12 
bstopada 1911 częściową zmiauę statutu a 
mianowicie $$ 1, 8, 4, Bi 7, 

Data wpisu: 30 grudnia 1911, 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Tarnów, dnia 30 grudsia 1911. 


L. ez. Firm. 477 Stow. II 1392 (1002 3—8) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpiszno do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
wielki. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo bankowe 
w Radcmyślu wielkim. stowarzyszente zareje- 
strowane z ograniczoną poręką, po niemie- 
cku: Bank-Verein, registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung. 


Radomyśl 


Data statutu: Radomys! wielki, dnia; 


12 grudnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
zredytu członkowi Towarzystwa za pom?eą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Jakób Hofstadter, Samuel 
Leibowitz i Mozes Padawer, kupcz w Rado- 
myślu wieikim, 

Podpis firmy (F. Z.): Pod wyciśniętą 
lub wypisaną stampilia firmy kładą swe pod- 
pisy dwaj członkowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników krajowych, lub w czssopiśmie 
„Samopomoct* we Lwowie, oraz plakatsmi 
w Radomyślu wielkim. 

Udziały ezłonków po 50 kor. 

Odpowiedzialność : Członkowie odpo- 
wiadają trzechkrotną kwotą zdeklarowanych 
udziałów, 

Data wpisu: 30 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911. 


I. ez. Firm. 495 Stow. II. 1218 (1003 3—8) 
Obwieszezenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zi- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: Unia kredytowa w 
Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką, 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zabranie członków uchwaliło w dniu 6 gru- 
dnia 1911 częściową zmianę statutu, w szcie- 
gólności $$ 7, 11 lit. e) i 14 ustępu 3 i 4. 

Data wpisu: 80 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 80 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 878/11 (986) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie: „Towarzystwo wzajemnego kredytu i 
oszczędności w Nisku, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczeną poręką*, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków tego Towarzy- 
stwa z dnia 19 grudnia 1911 uchwalono 
zmianę $$ 1, 32, 35, 44, 51, 58 57, 62, 69, 
i 70 statutu tego Towarzystwa. 

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 846/11 (988) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza ua dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie: „Towarzyste o kredytowe i oszcezędno- 
ści w Strzyżowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*, że na walnem 
zgromadzeniu członków tego Towarzystwa z 
dniż 3 grudnia 1911 uchwalono zmianę 
$$ 4, 5, 9, 13, 15, 17, 27, 36, 40 i 50 sta- 
tutu tego Towarzystwa. 

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 688/11 (991) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dìs stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie: „Bank ludowy“ w Rxeszowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowana z ograniczoną od- 
powiedzialnością*, że; 

1. w miejsce dotychczasowego ustępu- 
jącego członka dyrekcyi Jórefa (ilassberga 
wybranym został na walnein zgromadzeniu 
z dnia 14 lutego 1911 członkiem zarządu 
Leon Rubel, kupiec z Rzeszowa, 

2 uchwalono na wspowaiarem »yżej 
weinem zgromadzeniu z dnia 14 lutego 1911 
zmianę $ | ust. 3, $ 4 zdauie 2-gie, $ 16 
ust. 1, $ 18 zdani» |, $ 20, $ 31 ust. 1, 
$ 22 ust. 4, $ 24 ust 2, $ 25. $ 26 ust. 2 
i 4 i $ 28 ust. 4 statutu tego Banku iudo 
wego, 

3. piostuje się za zła w tus. vchwale 
z dnis 24 grudnia 1808 Firm. 605/8 posay? - 
kę w tym kierunku, że w slad uchwały wal- 
nego zgromadzenia z dna IŻ luteze 1908 
zmienionem zostało postenowiedia $ 26 a 
nie $ 28 statutu, 

Rzeszów, dnia 23 grudaia 1911. 


L. ez. Firm. 563/11 Stow. I. 160 (879) 
Zmiany i dodatki da wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpiszć w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Jasło. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z potrójną odpowiedzialno- 
ścią ograniczoną. 

Zmiana statutu: W myśl uchwały wal- 
nexo zgromadzenia z 28 grudnia 1911 na- 


nastąpiła zmiana $$ 1, 8, 5, 8, 15, 25, 29, 
33, 34, 85 statutu powyższego Towarzystwa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Do- 
starczanie członkom swoim potrzebnych im 
do handlu i przemysłu kapitałów obroto- 
wych. 

Obecnie : Podniesienie zarsbkn i gospo 
darstwa członków Towarzystwa przez dostar- 
czenie tymże na umiarkowany procent goto- 
wych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyślu, handlu i rze- 
miośle za pomocą wspólaego kredytu wszy- 
stkich członków. 

Data wpisu: 16 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 6 stycznia 1911. 


L cz. Firm. 328/11 Rg. A. 88 (841) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

„ Do rejestru firm wciągnięto co nastę. 
puje: 
Siedziba stowarzyszenia: Posada dolna. 
Brzmienie firmy: Lorenc i Hamel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtowny 
skład piwa i spirytusu. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mi- 
chał Lorenc, właściciel realności w Posadzie 
dolnej. Dawid Hamel, kupiec w Rymanowie. 

Podpis firmy: Obaj spólniey łącznie 
będą spółkę zastępywać i podpisywać firmę 
następująco : Michał Lorens przez M. Lorenc, 
Dawid Hamel przez D. Hamel, 

Data wpisu: Sanok dnia 12 grudnia 
1911. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok dnia 9 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 483 Stow. II. 1396 (1192 1—3) 

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ropczyce. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kupie- 
ekie dla handlu i przemysłu w Ropczycach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, (po niemiecku: Kaufmännischer Ve- 
rein für Handel und Gewerbe in Ropczyce, 
registrierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung). 

Data statutu: Rozwadów dnia 12 gru- 
dnia 1911. 

„ . Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie interesu handlowego w celu dostarczenia 
wyłącznie swoim członkom na umiarkowany 
prceant gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą kredytujwszystkich członków. 

Czas trwania;: nieograniczony. 

Dyrekcya: Schulim Rusenbaum, kupiec 
w Ropczycach i Józef Meilech Rosenbaum, 
kupiec w Rozwadowie. 

Podpis firmy (F. Z.): Dyrektorowie 
firmę w ten sposób podpisują, iż pod wy- 
ciśniętą stampilią swe nazwiska umie- 
szczają z tem, iż do ważności zobowiąza- 
nia stowarzyszenia wystarcza jeden podpis 
któregokolwiek członka dyrekcji. 

Ogłoszenia następują plakatami przy- 
najmniej w 3 miejscach siedziby stowarzy- 
szenia, lub w jednem z czasopism krajo- 
wych. 

Udzisły członków : Każdy członek może 
misé tylko jeden udział i to w najniższej 
kwocie 10 koron, 8 w najwyższej kwocie 
15.000 kor. 

Odpowiedzialność: Każdy członek sto- 
wsrzyszenia ponosi odpowiedzialność za wszel- 
kie zobowiązania przez stowarzyszenia przy- 
„ęte w wysokości trzechkrotnej deklarowane - 
go przezeń udziału, stosownie do postano- 
wień $ 76 ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 
Nr. 70 Dz. p. p. 

Data wpisu: 30 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911. 


nuratele. 


1 6z. P. 18911 (5 
Nastenia lymczyszyn 
użnans umysłowo niedułężuą, 
Kuratorem ustanowiony 
z Targewicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 5 grudnia 1911. 


(915 2—3) 
Jargowity 


Pietr Śnabik 


L. ez. P. VL. 2/12 (6) 
Edyk t. 

Władza ojeowska nad niel. Adolfem 

Leszkiem Józefem Marysuem 4 im. Osie- 

cimskim, dnia 8 marca 1888 urodzonym sy- 

nem Stanisława Osiecimskiego, została na 

czas nieograniczony przedłużoną. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1912. 


(929 2—3) 


— 


i ena 


Doniesienia prywatne. 


Wieczne pióro 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze W pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 
liezką e 20 hal. wiecej, 


Rozkład jazdy 


pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 
b. r. do 12 maja 1912 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedie czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11:00 wedle czasu paryskiego. 


W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Gannes i na od- 
wrót. 


11 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maju 1911 r. według czasu srednio-euruy. 


Pociąg 
“posp. | osob. 
przych. o g. 
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DO LWOWA 


Na dworzec główny: 
ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 
Kórósmex0, Kałusza, Zaleszezyk, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 


Podwysokiego, 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- , 
badu, Pragi, Opawy, Szczucinu, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- | 


eza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakspanego, Jasła, Krosna, Iwonl- 
eza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Podwołoczysk (Ćdessy i Kijowa), Brodów. 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Sambora, Chyprowa, Sanoka. 

lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa, 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa 

Sianek, Sambora. 


że Stojanowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów). 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósniezó. 


Podhajec. 

dawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 


Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 


Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

Jaworowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


| Lowe, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 


ze Stojanowa. 
ze Stryja. 


z 
4 
Z 


z 


Z 


z 


BAM od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

okala. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- 
sta, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 


Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonicza, Ryina- [l 


nowa, Sanoka, Chyrəwa, Sianek, Csap. 
lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa (p. Przemyśl). 
Krasnego. 


ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 


z 
Z 


z 


s 
Z 


dziele i rz. kat. święta). 
Podhajee. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- * 


szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa, 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzamcze* : 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik, 


ze Stojanowa. 


z 
Zz 


Z 


Ł 


Podhajee. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 
Zbaraża. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


ze Stojanowa. 


BZ 


z 
z 
A 


z 


j Z 
z 


z 
z 
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Winnik. 
Krasnego. 
Podhajec. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzee „Lwów-£Łyczaków : 
Winnik. 
Podhajee. 
Winnik. 
Podhajee. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Pociągi 


Na dworzec główny: 


pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września %35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 848 po 
południu; od 10 maja do 80 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 81 maja 3'48 po południu. 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 80 września 1'11 po południu, 925 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 1000 wieczór. 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. s 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — p [ 
w biurze miastowem e, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 
ayjes c. k. kolei państwowych, ul, Kragiekich. 


z Brzuchowic: codziennie : H7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
= 


zodałmy Z rowu da IE w gaładwiw, 


„Gazeta Lwowska, Nr. 26 z dnia 2 lutego 1912. 


Vowosielicy, Berhomethu, | 


do 


STOŁU? co ED 


ROYA 0 SYST 
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zz 
2 
5 


lokalne. 


do Brzuchowie: codziennie: 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 7:22 rano, 10:05 przed południem, 6:31 wieczór; od 1 ezerwea do 
15 września 8'20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- 
dniu, od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie; od 1 czerwca do 31 sierpnia 1280 po potu. 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 


; do 


do 


do 
do 


do 
g do 


1 EPOCE Ap, 


ZE RW ćw ww m 
Z tworca głównego : 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta. Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Taraów), Szezu- 
eina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Wa- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Uzudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlskadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Meżelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielua (p. Dębica), Orłowa, Wie- 
liezki, Oswięcima, Kocenytzowa. 

Podhzjee. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó6, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hv- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa, 

Sambora, Sianek, Csap. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa 

Stojamowa. 


t 
Jaworowa. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berline, Pragi, Rarisbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nudbrzezia, Dy- 


nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu. N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, 
Jasła, N, Sącza, 

Czerniowiec, Każusza, Ickan, Brodiny, Putay, Suczawy. 
Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomechu, Czudina, 
Radowiec, Stczawy. 

Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałoówa, 
Zbaraża. l 
Ławecznego, Drohobycza, Borysławia, Kałtusza. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Czortkowa, Zaleszczyk, iłusiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa. i 
Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezó, Kałusza, 
Gzortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Sokala. 

Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
Krasnego. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. $ 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Stojanewa. 

Mszany. 


Jaworowa. 

Krakowa. 

Podhajec. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza, 

dawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusze. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbada, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Ickan, Czortkowa, Kórósmez6, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zukopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. i 
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

Ruwy ruskiej (tylko w niedziele), 


Jasła, 


Z dworca „„Lwów-Podzanicze: 
Podhajec. 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynież, Di 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

Stojanowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 


Winnik. 
Podwoloczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Pośniw, Wonjczy 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skaty, wania pustes, 752yma- | 
towa, Czorikową. i 

l 


Krasnego. 

Stojanowa, 

Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, lwania pustego, Potato 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża. 


Z dworca „Lwów-Łyczaków* : 


Podhajee. 
Winnik. 


Podhajec, 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Z dworca głównego: 


do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 


3:05 


6 południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 mais 

do 10 września 1:35 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i świyta rzymsko-katolickhie od 14 maja do iu 
września 2-15 po południu, 


Roz o Ó o oo 0o oooóiooa aj, otdgą 


rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać moż» 
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C. K. UPRZYW. GALICYJSKI AKCYJNY BANK RIPOTĘCZNY. 


Czterdzieste czwarte 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
cdbedzies sig 
we wtorek dnia 2 kwietnia 1912 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw: 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1911. 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 
dotyczącej uchwały 

3. Oznaczenie dywidendy za rok 1911. 

4, Wniosek na zmianę statutu. 

5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($ 43). 
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 


PP. Avutosarynsze, którzy maja wiar t oisin? w tem Walaem Zaromadzeniu, 
zechcą w myśl $ 68 si futu ołożęć ak yo scuie najdsdnj do daia 5 marca b. r. w głównej 
kasie Towarsystwa we Lwswie, fili:ch Zaxiadu w Uaeruiowcach, Krakowie i Tar- 

R M 


copilu ne które oprócz pokwitow:nia « im beta buke kriy legitymacyjne, nere- 

wmajsce d: wstepu na Walne Jasan 
PP. Akeyonarpusze, kKiGez z; 

przez prinomaników, weh 


dące We pr.wó głosowenia zamierzają wykon:é 
ut he owrołraj sironie kart | gliymacyjnych 


umieszczune, wypełnić i ziusnore Aisah, 
Zamznięci rachunków i Biians w 06 ced a: uda Oni pzd Wuluem zioma ze» 
niem w yekretaryacie Baku, sdzie ss ot ulec. koty lewitęmacyjzej będą PP. Akeyi- 


nargoszcem wydane. 
Lwów, dais 31 siycznia 1912 


Rada Nadzorcza. 


$ 63. W każdem Wsinem Zsromadisaln sios maja 6! atey.nacyuszó, którzy przy” 


nsjmniej sa 4 tygodnie peed sehrasiom się zwyt.sjuewo iub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złeżyli nadojsce im prawo giosewania eker wra z niezapedłymi jeszcze 


kuponami w kasie Towarzystwa. lub w inurch miejscach, które Rada nadzercza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Ms «one ukoge wydace będą kwity i karty leg'tyra:- 
cyjne do wstępu ua Zgromadzenie. 
i $ 65. Każdy akeyonargnaz mè prawu do iyin złosów, śle razy po 10 vkcyj złożył 
Zaden jednak akcycnsrynsć, bez wzglęłu szy w wśuszem imieniu, czy iako pełacmacnik 
głosuje i żzd n prłnomoenik, rzy jednezo, szy więcej akrycna puszów, węcej jek 50 gło- 
sów mieć nie może. 

$ 56. Prawo głosowanie na Wainem Zgromadzeni może wykonywać akcycnaryusz 
tak osobiście, jakoteż przez wnososznie drug skeronarynsza mającego prawo glesa- 
wania. Wyjątkowo moga być zastąpieni rałoletni przez swego cpiekuna, zastający pod 
kuratelą przez swego kuratora. kobiety prse: peźnamnenika Spółki handlowe przez jednego 
z prowadzących firmę ich stowarzymen'a wówóle przez ezionka do tego umorcowznewo. 
osoby moratne przez jadnreg: ho przej szomęch, chociażby ci nie bgi sami akcysca- 
ryuszami. 
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PIERWSZORZĘ SpA 
KINEMATOZ £_3GRAFICZNY 
JAGIELIOŃSKA20, 22: 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 3" POFOL 
DO M" WIECZOREM 
z KAŻDEGO TYGODNIA ZUFEŁMA 
7 MA 


ZMIANA PROGRAMU 
deca 

F SERN 
| POCZEKALNIE. | 


WYKWINTNY BUFET. | 
MUZYKA £ 


een AS S EEEE AASA E OD || E rzec 


CASINO de PARIS. 


Wielkomiejski program od I do 15 lutego. 


Maud Even, żywe tob.e'e obrazy. — Libal, humovysta. — Baronowa Jelicie, maska. 


Elsa Giess, subretka — Illy Berna, deslematorka. — Krasińska, artystka teniru „Na 
wości* w Warszawie — Surah Voodoo, tico wężows. — Zaremba, polski humorysts. 
Hirondelle, subr. exe. — Perry ot Perry, smer. dnei. — Margit Mare, subr. — Va- 
rady, tancerka. — Marge Margit, spiewncezka — J. Zejdowski, rosa traesformócze. 
Min et Fin, dnet. — Turczany, węg sziewaczka i wiele innych atrakevj. 
F 4d i z f- u je) 4% sÁ 
„Leister der karbe 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne reocwmiisi 1906, 1908, 1909 
; poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


j 
| 
| 
| 
t 
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Ogłoszenie. 


W myśl wniosków Zarządów powiatowych Kółek rol- 
niczych zostały rozwiązane przez Zarząd główny Towa- 
rzystwa Kólek rolniczych następujące Kólka rolnicze: 

Binczarowa, Królowa polska i Wojnarowa powiaiu gry- 
bowskiego : 

Kosićnice powiatu przemyskiego: 

Tyśmieniczany powiatu stanisławowskiego; 

Wola pogórska powiatu tarnowskiego. 

Zostało również rozwiązane Kółko rolnicze w Wiewiór- 
ce powiatu pilzneńskiego założone na podstawie statutu za- 
twierdzonego reskryptem Wysokiego c. k. Namiestnictwa 
z dnia 27 sierpnia 1885 r. L. 52285, na to miejsce zaś 
zawiązano w Wiewiórce nowe Kółko rolnicze oparte na 
statucie zatwierdzonym przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
reskryptem z dnia 27 lipca 1909 r. L. XII. 1087/1. 


Mee ZEN nm TE W WAM RAMA A 


KO DRODZE s mia 


gzz Uczcie się na SAMOUCZKU REUSSNERA w domu, przed szkołą, 


i w szkole i po Szkole, bo 

g A M o U C Z E K ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
äi dla każdego, bez różniey wieku i zdolności umysło- 
wych, kto tylko chce nauczyć się sam bez pomocy nauczyciela czytać, pisać i ro- 
,  zmawiać: po miemiecku, francusku, angielsku, rosyjsku i po polsku bardzo 
ASA łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za 
nauke, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na Samouczek, zwraca 
7 się z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za- 
7 "tem wyższą wartość niż złoto, Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnienien umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą. albo przygotowywać się do 
egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najcześciej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Samouczka. 
Szezególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy Samouczka. Konwersacya bowiem stanowi kwint- 
esencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
Około 600.000 zwolenników metody nauczania Reussnera i 2.000 jego uczniów osobistych, 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków, istnieją- 
cych od 1880 r., których ceny są stosunkowo nizkie, np.: hal. 16, 36, 72, 1:20, 240, 3:60, — — — 
W Ameryce są bardzo poszukiwane Samouczki Reussnera za cenę 2, 38 i 4 razy wyższą niż w Euro- 
pie, bo trudno ich tam dostać. Główna sprzedaż w Księgarni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we 
Lwowie. 
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Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912. 


„Nowości Muzyczne“ 


Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 

zycznych 

Nowości Muzyczue drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 

tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 

swojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 

fortepianową. 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 

upodobanie do lepszej muzyki. 

Nowości Muzyczne ze wzgiędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 

teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 

popularno-pedagogicznych. 

Nowości Mnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozdauia ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego 

kiem są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 

(uzyczńe w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 
garskich około 50 kor. 


Prenumerata we Lwowie i na prowincji: 
Rocznie 16 koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4 korony. 


Premia dla rocznych abonentów: 

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na foriepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 


Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawca: Leon Chojoeki w Warszawie. 


ARU „ULA“ | 


PIOSENKI KABARETOWE 


Cena 2 korony. 


Nowości 
Nowości 


ERTU 


g F 


Z REP 


f Henryk Zbie 
' 


| Karo 


z tekstem muzycznym. 
„WALC NOCY* 
układ muzyczny i tekst Henryka Zbierzchowskiego 
Wydanie IV. Cena 1'50 kor. 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 


Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie, 


 lygodnik Ilustrowany 


wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 


iadlając w ten sposób kwiat twórczości pelskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 


pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu, — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 


społecznych i ekonomicznych da obraz jak najgełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 


dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1842 zamieści najnowszą powieść 


WŁ St. 


REYMONTA: 


s R Ok IZO‘ 


(czasy Keoeściuszkorwskie). 


Bolesława PRUSA: „P R Z E M Í A N Yy“ 


i cieszące się tak wielką poczytnością Firomiiki 'Eygodniowe. 


Utwory Adama idrechowieckie» 
go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko- 
nopunickicj i Elizy Orzeszkowej, 

Nowel> Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssemhoffa, Bartkiewicza, Ro- 
dziewiczówny, Zbierzehowskiego, 
Makuszyńskiego, Artura Bchróde- 
ra i w. 1. i. 

W szeregu artykułów wsivpnyeh, stu- 
dyów histerye:nych, prace pierwszerzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr. 


szymona Askcuazego, G. Baulfow= 
skiego. A. Górskiego, ig. Grabow- 
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jau- 
kowskiege, b. łatoskowskiego, A. 
Wotuckiego, A. Siedleckiego, Fy- 
gmatzmia Wasilewskiego. 

Konstantego Srokowskiego: 
„BRODY i MIASTA w GALICYI“. 

Syliwety miast połskieh: Lu- 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- 
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. 


Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkiesch. 

Najciekawsze zakątki Polski. 

Obrazy życia współczesnego. 

Teatr, Sztuki plastyczne. Piśmienni- 
ctwa obce neja w „TYGODNIKU“ swych 
stełych, natwybitniejszych referentów. 

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra- 
nieznych. 


Premia nadzwyczajna „Tygodnika Ilustrowanego“: 


SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI" |; : 
(i 
(Sery m KL.) > 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO pa 
na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz 3 
Cielzauwo= RB omwieści pin 
12-cie tomów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 8 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ilustrowanego“ tylko po K. 10—, w oprawie po K. 16—.. 
W r. 19i2 CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą: 
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; AI. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; 
Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna“; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“; Ekrckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowski „Żydowscy*. 
Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 
We Lwowie: A Gralicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 680 kor. z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 8:70 ker. 
pólrocznie 13:60 kor. 5 w 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor. 46 3 17:40 kor. 
rocznie 2720 kor. s » 3320 kor. || rocznie 28:80 kor. * » 3480 kor. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 
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3 Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojowego W Krynicy. i: e R PROBARE GEIKOWZRIRAA. 
<= -- wa LD m A $ ed wyraza peiliom 3 haierzy, tinnij mi 
garasi prźitem 4 balerzy. 
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ZENIEBDAC ZEDO 


mama: Krajowe wody mineralne === 


BTEZGS czna oce ryza z = : = 
| WIELKĄ WYSPRZEDAZ 


Urzędownie dożwolona | 


z pownadn maj KEUN iokaji w mag AYASI zdótmiezo 
zeginnisir xowsko- jubilerski na 


y | JULIANA DABROW SKIEGO 


ua i przetwory zdrojowe 


ze zdrojów: 


LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3) 


Burkutu Krynicy Rymanowa STYLOWE 
Iwonicza Miorszyna Szczawnicy w najnowszych fasonach e 
Krościenka Rabki Wysowej Ę salony, sypialnie, jadalnie, pokoje me 
U A 7 =, skie, materace, portyery, chodniki, fi- i 
Z e 2 || e S t (9) W a A 4 ranki, materye meblowe, dywany i t. d. kS 
zastępują wszystkie wody obce. 8 ż poleca ze. jes: gotówkę jak i 
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości S pE Magazyn mebli 
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk © | © Kazimierza Toczyskiego . 
s 1 4 is Ki ; Lwów, ul. Sykstuska 19. 
we Lwowie, Ui. Czarnieckiego P 6 g a a a arska i tapicerska. 
zam sie Q= 
de Mi Herbaty 
| Główne zastępstwo sprzedaży wód Szczawnicy. ki anekomiie w smaku i aromatyczną wonią her- 
DEIT ERES | bata Cougo K. 3740, Souchong K, AB. Sou- 


an ahong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół kler woleca danda herbaty i kawy 


7 EDMUNDA RIEDLA, LWÓW, 
e 


È Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. 
Lwów — Kraków — Warszawa 


Do 
Ameryki 
ji Kanady 


= przeprawia 
najlepiej 


; pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. ? LINIS KUNARD 
(pea : we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
8 Redaguje Komitet. =” Eo NIDOCZNE SAF” 
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii |. 40. é akie EA a d 
Redaktor działu turystycznego; ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. R) e En rta 
t Odjazd z Winumy : 
| | Franconia: 14 lutego 1912. 


Wydawca: » 

R St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 2 Uitonia: 21 tutego 1912. 
p 
s 


z Liwerpooln z 
Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. a r ao TO 6 
Mauretania: 2 i 23 marca, 13 kwietnis 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA, Lwów, Pasaż 5 e 8 


Najszybsze i najwspanialsze 


Laconia 2 marca 1912. 
b) kwietnia, 18 maja 1912. 
Hausmana l. © oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. Ź parowca swinia 


Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 53 


F PW NE = 

i pod r zsg =: 2 p pd Ś Fryzyerka 

| Warunki prenumeraty i : 

; W Galicyi i AE Weęgr. W Król.i Cesarstwie. W Niemczech. We Francyi. W Ameryce. C MARTA LECZOWA 
Rocznie . . . . . ka A Rb. 13— Marek 24— Frk. 24— Dot. 12 č poieca P. T. Paniom swe usługi 
Półrocznie |, |., 12— n J$— „ i „ 1%— „ 6 L ulica Łyczakowska Í. 64. 
Kwartalnie . " 6:— » 3:— n 6: — n 6:— n 3 l: Y mT PE KI o 
Zeszyt pojedynczy . „ 120 n 0-60 kop. „  1%0 „ 120 n "a K Poszukuje się kupna 

ko OTSA ATAJGTIF BIGUBTASCWEDOAYA GE starych MEŚLI makoniowych 

f ADU j : z | Marya Białecka e , ała w raat Pay i" 
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie: zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
clony, KALECZA 6. I. p. pasaż Hausmana 9, Lwów. 


UGŁOSZENIE E LOY  "PACYI, 
diedeński Bank Zwiazkowy 


Filia we Lwowie 


Biuro St. „ Sdllłowskiego 


we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9 


wysyła Oddzial zastawniczy 


© > 66 z E , 
22 wyborowych broszur „Książnicy ulica Jagiellońska 1. 3, 
po wyjątkowo zniżonej cenie podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu 
K. 6-—, oplatnie K. 6-50 i maju 1911 t. j. od Nr. 5682 do Nr. 13981 


w dniu 7 lutego 1912 i w dniach następnych od godziny 9—3, 


Tytuły broszur „Książnicy“ przez publiczną licytacyę (w myśl $ 19 i nast. regul oddz. zast.) najwięcej 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie“. 12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II. . 

2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia“, 18. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern" dającemu a gotówkę sprzedane zostaną. 
8. J. Lemański „Nowenna“. 14, Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy”. UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek*, k n A 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 16. A. Langie „Zbrodnia“. Lwów, dnia 5 stycznia 1911. Przedruku nie płaciiny. 

6. W. Gtrubiński „Uczta Baltazara“, 17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*. iwo dół gc tel Ku wan | —— 
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia“, 18, W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne”. Na WSZY stkie bez wyjątku PISMA codzienne 

ż, Ę e MK AE? i 4 a arash se E mlejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 

wic wę ADA 4 beż ii ak ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawg, 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu*, 21. Z. Róoycki „Serdeczna skarga", 

» A w miejscu lub wysyłką na prowincyg po cenach redakcyjnych 
11. Historya Rewolucji polskiej Tom I. 22, Juliusz Słowacki „Kordyan*. 
E i kjencya dzienników i ogłoszeń St Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


a | Ogłoszenia Ga waixycykiah piss majtenlsf 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l 13 — Telefon 537. 


= -ee 


